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Now y Y o rk , w sierp n iu .

Podróżu jąc  po S fa nac h  Z jednoczo­
nych spotkałem paru znajomych Ame­
rykan,  których pozna łem w Po l sce  po 
s kończonej  wojnie.  W  Was zy ngt on ie  
odwiedzi łem sy mp atycznego  pułkowni ­
ka A. B.  B a r b t P a ,  b.  d o r a d c ę ‘to-chnicz 
n e s o  w Po lsce ,  a obecn ie  szefa wy-o '
działu k om u n i k a cy jn e g o ' I z b y  Handlo­
we j  S tanó w Z jednoczonych .  W  Denver 
zagadną ł  mnie po polsku p. Wil l  
Sha troth,  który spędził  w Po l sce  parę 
mies ięcy j ako  delegat  „Amer ican Relief  
Adnunist rat ion" .  W  iNowym Yorku 
spotka łem ame r j  kańskiego bankiera,  
k tórego poznałem w W ar s za w i e ,  w 
prywatnem mieszkaniu przy Placu N a­
poleona,  wieczorem 13 ma j a  19 25  ro­
ku.. . ;  g rały wó w cz as  na ul icach stoli­
cy  armaty,  a myśmy rozmawial i  o ppzy 
szłości  Po l sk i ;  j a  oyłent optymistą,  ale 
mój  Amerykanin był  zan ie p ok o j on y j 
widziałem,  że z prawdziwą  przy jemno­
śc ią  oświadczy !  mi w Nowym Yorku,  
■ż j eg o  ob aw y z przed trzech lat zu­
pełnie się rozwiały. . .

Amerykan,  którzy zna ją  Po l skę  i są 
j e j  przyjaciółmi  j e s t  garść  tylko,  ale i 
ta ga rś ć  dziel i  się j eszcze  na dwie gru­
py ;  jedni  wróci l i  do swych  za jęć ,  do 
s weg o  „b us i ne ss ‘u" a kapitał  przyja­
źni do Pol ski  w ich sercu nagromadzo­
ny marnuje  się popros tu;  t rzebaby  sta 
n o w c z a  j ak o ś  temu zapob.ee ,  j ako ś  
tych ludzi z pracą  po lską  w Ameryce  
związać.  Drudzy pielęgnują  nadal  swą  
zna j om ość  Pol sk i  i s ą  cennemi  bardzo 
ogniskami  wiedzy i mformacy j  o na 
szej  o j czyźnie :  to profesorowie  i pisa 
rze.

Pro fesor  G e a r g e  Rapal l  Noyes  j es t  
dz iekanem wydziału slawistyki  na 
„Um eer s i ty  o f  Cal i forn ia“ w B er k  eley.  
Zna  on nasz  kra j  i j ęzy k  polski,  przetłu 
maczy ł  na j ęz y k  angiel ski  „ P a n a  T a ­
deu s z a"  i chętnie m ó w ; o tym prze ­
kładzie,  j ako  o „ labor  of love for Po- 
land"c

Profesor  Clarence  Augus tus  Man- 
ning za jmuje  podobne  j a k  p. Noyes sta 
nowisko n’a „Columbia  Univers i ty“ w 
Nowym Yoncu.  Mówi po polsku z tru­
dnoś cią,  ale czyta polskie teksty.  ( Jgło 
sił nowe i c i ekawe  mater j a ły  odnoszą  
ce się do udziału Kościuszk i  i Pula 
skiego w amerykańskie j  wo jnie  o nie­
podleg łość.

P.  Wi l l iam J .  Rose ,  Kanad  y j czyk  
z urodzenia,  j e s t  profesorem soc j o lo -  
gj i  w „Darmouth Co l l e g e"  w Hamwer  
(New Hampshi re ) .  W  czasie  wojny,  
Aus t r j acy zatrzynYaii go j ako  j e ń c a  cy 
wilnego i internowali  w Cieszynie.  W ó ­
w cz as  to p. Rose  zapoznał  się z Po lską  
nauczył  po polsku i zadzierzgnął  z na­
mi węzły sympat j i ,  które już nigdy po­
tem się nie rozluźniły.  Doktoryzował  
s ię  na uniw ersytec ie  krakowskim pi­

s z ą c  tezę o  Konarskim.  Świeżo  zas ta ł  
r edaktorem naczelnym mies ięcznika 
, ,R o l and "  w s c h o d z ą c e g o  w Nowym
Yorku.

P. Erie  Ph ilbrook  Kelly j e s t  ró­
wnież profesorem soc jo log j i  w  „Dar t -  
mouth Co l le ge" .  J a k o  pierwszy profe- 
sor wymienny  Fund’ac j i  Ko śc iuszkow­
skie j  wykłada ł  w  Krakowie ,  gdzie za1 
poznał  się z naszą przesz łośc ią  i z na­
szą kulturą.  M a m y  w nim dziś pewne-  
g o  przyjacie la.  W  roku zeszłym wydał  
u Mac m i l l an ‘a powieść  dla młodzieży 
P-t. „ T h e  Trump ete r  of C r a c o w "  osnutą 
na tle średniowiecza  polskiego.  Za po­
wieść  tę „Amer ican Libńary Associa-  
t ion“ przyznało mu swó j  złoty medal ,  
a wy d aw ca  Macmil lan wysłał  <gj> w 
tym roku na swó j  koszt  do Polski  aby 
się przygotował  do napisania pracy  o 
współczesnem państwie  polskiem.

Któż nie zna w' Po l sce  profesora 
Rober ta  H ow ard “a Lurd ‘aV Któż me 
wie o roli, j a ką  ten amerykański  ek ­
spert  te ry tor jalny  odegrał  na Konferen- 

’?cji P o k o j o w e j ?  Otóż ten wielki  nasz 
przyjaciel ,  b. profesor  historj i  na „Hat  
vard Universi ty" ,  w pewmym sensie  
j e s t  dla nas s t racony.  Nie dlatego,  broń 
Boże ,  iżby przestał  żywdć do Polski  
s ympat j ę ,  ale ze względu n'a j ego  oso­
biste'  przeżycia.  T r z y  lala temu prof. 
Lord przeszedł  n» katol i cyzm (b y ł  epi-

< dalszy ciijg na szpalcie O-ej).

U fy la zd  prem iera Su/italskiego do 
D ru s k ie n ik

W aniu  2 0  b m . w ieczorem  prem - 
je r  Św italsk i w y jech ał do D ru sk ien ik  
w celu  p o rozu m ien ia  się  z M a rsz a ł­
kiem  P iłsu d sk im  c c  do szeregu  spraw  
państw ow ych.

P o  p ow rocie p. p rem iera  z o s ta n ą  
z w o ła n e  p o sied zen ia  rad y  m inistrów  
i k cm lte tu  ek o n o m iczn eg o .

M in iste r KufiatKDtusk! na o tw a r­
ciu T a rg ó w  L w o w s k ic h

i
J a k  się  d ow iad u jem y m inister 

p rzem y słu  i h an alu , inż. K w iatkow ski 
w y jech ał d o  Lw ow a na otw arcie  ta r­
gów w schod n ich , k tó re  n astąp i w 
dniu 7 w rześn ia  r. b.

W  dniu w czorajszym  reoakcja nasza zo sta ła  zaalarm o w an a  
w iad om o ścią  z W arszaw y, że pojaw iły się tam  p ogłosk i o  nona* mmJp» mm
W sp raw ie tej próbow aliśm y się dow iedzieć ze źródeł w iarogod  
nycr. o  w ypadkach w K ow n ie. W ed łu g  w iad om o ści jakie o trz y ­
m a. iśmy od n aszego  k o resp o n d en ta  z Rygi, dotych czas tam  nic 
nie w iad om o  o  zsm ach u . W szelako p ołączen ia z K ow nem  sa bar- 
- z r  utru toiom e. Z apytyw any w  tei spraw ie p o se ł litew ski w 
Rydze ośw iad czył k aieg o ryczr.ie , iź żadnych w iad om ości o za­
m achu nie p osiad a.

Z R ew ia d o n o sz ą : M inister spraw  
zagran icznych  F in lan d ji P ro k o p e  w  
s o b o tę  w yjeżdża d o  G enew y. W  d ro ­
dze m in. P ro k o p e  zatrzym a się  na 
jed en  dzień w R ew lu, gdzie od będ zie 
n arad ę z e s to ń sk im  m in istrem  spraw  
zagranicznych L atzik iem .

i len lim..

Pani M a rs za łk o w a  A le ksandra Pił­
sudska z  cureczKam i na F . U f. K .

D nia 20 b. m . w ieczo rem  o k o ło  fcooz. 
23 e j przybyła J o  P o z n a n ia  ce le m  zw ied ze- 
n a PW K m a łż o n k a  p. m in istra  spraw  w o j- 
sk o w y c.i M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  w raz z 
dwiem a có re c z k a m i. R ó w n o cz e śn ie  p rzy je ­
c h a ł a o  P o zn an ia  p.- m in ister p racv  i o p ie ­
ki sp o łe c z n e j, płk- P ry s to r  ora*, m a łż o n k a  
p. m on stra  C ara . Na d w orcu  o cz ek iw a li 
przybyci. d o sto jn y ch  g o śc i w icew o jew o d a  
p oznań sk i p. G ro n ziew icz , p re z es sądu a p e ­
la cy jn e g o  Z ak rzew sk i, p iz e d s ta w ic itie  dy- 
reK c ji PW K ; - a c c ą  R ow iń sk im  na cz e le , z 
rarw en ia D O K  VII s z t f  sz tab u  ppłk. D z u - 
ga j i dow ód ca brygady k a w a ltr ji  płlc. Z a - 
l irsk i W o to cz e n iu  g ro n a  w yższych o f ic e ­

rów , b ard zo  w iele pan ze  s fe , w o jsk o w y ch  
oraz  uczny  zastęp  p u bliczn o ści. P .  M ai • 
sz a łk o w e j w ręcz o n o  k ilk „  p ięknych  b u k ie ­
tów , p o czem  w śród  o k rz y k ó -, .N ie c h  ż y je “ 
od p ro w ad zono p. M a rsz a łk o w ą  do s a m o ­
ch od u , k tó ry m  udała s ię  na Z « m e k , gaz ie  
zam ieszk a  p rzez c z a s  pobytu w P o zn an iu .

D ru g a k u n fe re n tfa  puruzum itsnia 
prasowego polsko-estońskiego

W A R S Z A W A .  21 .  8.  ( P A T ) .  O 
godzinie  1 1 min. 3 0  odbyła  się w loka 
lu kluDu s p raw oz d aw có w par lamentar ­
nych druga konferenc ja  porozumienia 
pras ow eg o  polsko.  ' estońskiego.  Z ra ­
mienia komitetu byli  o b e c n i : przewód 
niczący  redaktor  Kenn oraz redaktor  
Tom pi  Rebane .  Ze s trony  P ol sk i  —  z a ­
s tępca  przewodniczącego  posła Nie­
działkowskiego,  wiceprezes  komitetu 
po lskiego red. Giełżyński  oraz redakto 
rzy Szachn ow ski  i Soł tan.  Pos iedzenie  
zagaił  naczelnik wydziału pra sowego  
mini sters twa spraw zagranicznych "p. 
Chrzanowski .  Nas tępnie  przys tąpiono 
do obrad,  którym przewodniczyl i  kolej  
no redaktorzy Giełżyński  i Kurni. O-  
be jmująe  przewodnictwa ,  red. Gieł  
ż y n s k : wygłos i ł  przemówdenic,  wi t a j ąc  
w imieniu prasy  gości  estońskich.

Z eb ran i p o stan o w ili m ięd zy in n e- 
mi u fund ow ać stypend iu m  d la  d zienni 
k a rz a  e sto ń sk ie g o  p ra g n ą ceg o  zw ie ­
dzi,- P o lsk ę  i d ziennikarza p o lsk ieg o , 
p ra g n ą c e g o  zw ied zić E s to n ję . Poza tem 
zebranie powzięło uchwały  w sprawie  
wydania  broszury in formacy jne j  o Pol  
sce ; Estonj i  oraz w sprawie poczynie­
nia s tarań celem wybudowania  bezpo 
średniej  linji te lefonicznej  pomiędzy 
W a r s z a w ą  a Tal l inem.

Krótkie  przemówienie  wygtosi ł  red. 
Kenn,  podkreś la jąc ,  żc w czasie  10-  
dniou^ego pobytu w Po lsce  dziennika'  
rze es t ońs cy  mogli  się naoczn ie  prze ­
konać  o pracy,  j a k ą  Po l sk a  dokona ła  
we  wszys tki ch dziedzinach życia.  Pan 
Kenn zaznaczył ,  że współpraca  między 
narodami,  które w wyniku w o j ny  oci 
zyskały niepodległy b y t ^  nie j e s t  pu­
stym i razesem,  czego dowodem może 
być  przebieg konferencj i  po lsko estoń 
skiej  s tanowiące j  nowy krok na drodze 
do zacieśnienia węzłów przyjaźni,  łą 
cząeych Pol skę'  i Es ton ję .  P o  zakończę  
niu obrad cztonkowi.e konferencj i  li 
czfestniczyli w  śniadaniu,  wydanem 
przez posę‘lstw' 0  estońskie.  :

O d zn a c ze n ie  Stan isław a Darce-
w ic za

D nia 19 b . m . p. F ra n c isz ek  P o ­
tocki, d y rek tor d ep artam entu  w yznań, 
ja k o  zastęp ca  m in istra  W . R. i O . P ., 
udał się  w tow arzystw ie p. Ja n u s z a  
MiKetty, rad cy  m im sterja ln eg o , do 
lecznicy or. D y d y ń sk ieg o  w W arsza  
wie, gdzie u d ek o ro w ał z ło ż o n e g o  nie­
m ocą zn ak o m ite g o  SKrzypka i z a s łu ­
żon eg o  p ro fe so ra  w arszaw skiego  kon- 
sfcrw atorjum  m u zycznego, p. S ta m sła  
wa B arcew lcza , z ło tym  krzyżem  za 
słu g i.

Zg o n  ś. p . u fu iL LiiU g E  K o z Ie II- 
F o k lB W S k lisg b

D n . 19 b. m . zm arł w W arszaw ie, 
w wieku Jat 76  ś . p. W incenty K o - 
z ie łł-P o k lew sk i, b. ob yw atel ziem i W i­
leń sk ie j, w łaściciel d óbr na U ralu . 
Z m arły  b ył jed nym  z czynniejszych  
d ziałaczy  p o lsk ich  w R o s ji , o raz  wy 
bitnym  p rzem y słow cem ; p iastow ał 
g o d n o ść  cz ło n k a  rady państw a. P o  
p ow rocie d o  k ra ju  trzy m ał się  zuale- 
ka  od  życia sp o łe cz n eg o  i p o litycz­

nego.

N ow y telegram  W o ld em arasa  do  
Ligi N arodów .

Ja k  d o n o sz ą  z K ow n a, w zwfązKU 
z  rzek om ym  o strzelan iem  litew skiej 
straży  gran iczn ej przez P o lak ó w , co  
m ia ło  m ie jsce  15 b . m , p re m jer litew ­
sk i p ro f. W o ld e m a ra s  w y sła ł do g e­
nera ln eg o  se k re ta rz a  Ligi N arodów  
te legram , w któ rym  k o m u n ik u je  j ten 
fak t i p ro s i o  podanie g o  d o  w iad o ­
m o ści Ligi N aro aó w .

Ili l i a n  pBhmej nilodneży ak ad e-g  
m " M M  U H !
„ D z .fK o w " .  pod’ajtf : D oroczny  z jazd stu­

dentów Polakow  Litwy ( * a l n e  zgro m ad ze­
nie członków Związku Polskie j  Młodzieży 
Akadem ickie j  L itw y) odbędzie cię dn. 31 
sierpnia i 1 września br. w Kownie, w loka­
lu Ski „ O m e g a ” przy ul. O rzeszkow ej  12.

D tw arc ie  zjazdu odbędzie się w so bo tę  
31 sierpnia o godz. 3  pp. W  razie braku 
quorum następny termin o tw arcia  w y zn aczo ­
ny je s t  na godz. 4 m. 30.

Porządek ob rad ;  1) otw arcie ,  2 )  w ybory  
prezydjum, 3 )  spraw ozdanie  Zarządu i ś r o ­
dowisk, 4 )  w ybory  komisji  rew izy jn e j ,  5 )  
spraw y organizacy jne ,  6 )  spraw y I prasowe, 
7 )  spraw y sam op om oco w e, 8 )  kw est ja  ide- 
ologji ,  9 )  komunikat komisji  rew izy jnej ,  10) 
w ybory  organów związku na r. 1929 —  30. 
11) wolne wnioski.

P r z y b y w a ją c y  n'a z jazd winni się re­
je s t ro w a ć  w sek re tar jac ie  związku w loka­
lu Zjednoczenia  Jo la k ó w  Stu den tó w  U.L. 
Q przyb; cie na zjazd proszeni są  w szyscy  
studenci P o lacy  Litw y.

Nowy d is  i i u B i t i r  i n  rolBictwa w 
L in ie

KO V .'N O , 2 1 .VIII. P r tT . L ite w sk ie  k o ta  
p rz e m y sło w o -ro ln e  z o sra ły  m o cn o  z a n ie - 
p o k o 'o n e  po dn iesieniem  prze7 N iem cy s t a ­
w ek ce ln y ch  na p rodu kty  ro ln icz e , k t ó r p w 
d o ść  w ie lk ie j ilo śc i  r^ ły  w yw o żon e do N ie­
m iec z Litw y. O g ó ln ie  u i/ aza ja , ii p od n ie­
sien ie  staw ek  ce ln y ch  będ zie  silnym  c io sem  
ula  litew sk ieg o  g osp od arstw a  ro ln eg o .

t o p t w  M a j u  w L in ia
Z K ow na d onos/ ę; W edług danych 

ce n tra ln e g o  biura s ta ty sty c z n e g o , u rodzaj 
teg o ro cz n y  w Litw ie je s t  lepszy, niż w r o ­
ku ub. je ż e l i  w aga ziarn a z u stan ie  bez  z m ia ­
ny, t j. jezeli|da si< z e b ra ć  z i  ha 25  ce n tn . z b o ­
ża, to  p rz e c ię tn ie  będzie o  15 p ro c . w ię ce j, niż 
w r. ub. Je u y m e  w pow . B irżań sk im  i S z a - 
w elsk im  2 0  do 30 p ro c . zasiew ów  z o s ta ło  
zn iszczon e przez h e sk ie  m uszki, w re s z c ie  
p ow iatów  z b o ż e , k a rto fle , len  d a ją  n au zie- 
ję  d ob reg o  zbioru . Traw y paaiew ne, K oni­
czyna w ro k u  bież dały o 17 p ro c. w ięce j 
niż w ro k u  ub.

Pielgrzymka wileńska u SlEa świętego
kZ). H  21— 8 (teł. wl. Słowa). Dziś o  god zin ie 1 w  poiuc nie. 

Nciec i wfęty, DJus XI przyjął na audjencli p ielgrzym kę wileńską 
ks. P u cia ta

Ah sl t n  %  sir,

Sprawa rozbrojenia na morzu
K O M U N IK A T  M A C D O N A LD A  O K O N F E R E N C JI Z  G E N . D A W E S E M .

KON DYN  .'1 .8. ( P A T ) .  P re .n jer  M a c  U on -ld , który w poniedziałek dnia 19 bm. od 
D \ {  dalsza kon ferencję  11 a m b asad o ra  S tan ó w  Z jedno czon ych w sprawie rozbro jenia  na 
morzu, ogłosił w Lośsiemouts, gdzie bawi na w ak ac jach ,  komunikat treści n a s tę o u ją ce j ;

Gon. D a w e s  przyb; 1 do Szk o c j i  aby  wymienić  ze m ną poglądy na depeszę, którą 
otrzyma! z WGszyngtopu i przedstawi! mi ją, aby dac m ożność zapoznania  się ze ta- 
nó w M tó rn  rządu S tan ó w  Z jednoczonych. M o je  zetknięcie się z panem D aw esem  uwa­
żam za bardzo korzystne dla snraw y porozumienia m orskiego anglo  - am erykańskiego. 
Nad Dtublemarr tego  porozumienia pracow aliśmy obaj cały czas  bezpośrednio -i przez 
przedstawicielstwa obu państw na terenie  Genewy1. W  usiłowaniach tych chodziło o po- 
g o cz e n u  ózn ic. k tóre  w yłoniły się co  do trzech  punutów  g łów nych , a mianowicie am e­
rykańskiego żądania parytetu, na które godzimy się, naszych żądań, nie m a ją cy ch  zw ią­
zku z budową am erykańskich  ukrętów w ojenn ych G e o kreś la jących  nasz 5 cisunek do 
b i id o w i i nasa" w tym względzie zobow iązania  w obeół  innych państw i wreszcie pra- 
gnięnia obu państw ograniczenia  zbro jeń morskich. J e ż e l i 'w y m ia n a  poglądów, która 
przepr w ad zil i  -my w .odniesieniu do tych trzech n a jw ażnie jszych  pu nkro w ," zostanie po* 
uana do wiadt mości publiczimj, opin ja publiczna będzie miała m ożność p.zeKoilać się 
/.e narad y  an g lc am erykański? od byw ały  się  w atm o sferze  dużej zfeody i d użej pbi 
stro n n e; woh poczynienia  so b ie  w za jem -r eh, ualeko id ących  u stęp stw , zv las i .cz  \y 
uziedzinie butlowy krążowników . Poruszaliśmy również bardzo szczegółow o spraw ę bu­
dowy pancerników 1 klasy i także innych klas okrętów w ojennych, do lodzi nodwodny a 
w łączme. Narauy z n a jd u ją  się or.cenie w srad jun i, nie nad a jącem  się do op ublikow -m a, 
ja k o  je sz c z e  nie skrystalizow ane i m og ące ła tw o  w y w o łać błędne kom en tarze  w kołach 
n iefach ow ych . B a d a m , obecnie-.sprawę porozumienia, tak, ab\ nie pominąć żadnej oko 
l iczno so ,  korzystnej dla przyspieszenia i trw ałości  układów. O baj jednak zgadzanie  się 
ze porozumienie może b y ć  pełne i praktyczne dopiero wóyvczas, gdy leuzie rozszerzone 
na wszystkie m ocars tw a  morskie. M yślimy zat m o zwołaniu konferencji  D o w sz ecm ej  
na w.-or Wonfer^ficji w aszyngtoń sk ie , .  Dzienniki angielskie donoszą z W aszy n g to n u  ż ł  

r vm c w B iałym  Dom u od b y w ają  s ,ę  narady w sp raw ie porożu mienić m o rsk ieg o  anglo- 
am e ykańskiego i ż.e p ra w d o p o o o b i ie  w krótce  treść tych narad ;oć ,ar ie  t e ś c i o w o  on.u- 
bhkow ana. ■ ■ ' K

Sfy^lenle s  tórcikc!; r p r ^ y i i y c i
K m iereccja  v  Isztu rc z n tra m l^ c e :

H A G A . 2 1 ,6 . ( P A T ) .  Z u am em  p rz e d sta w ic ie la  H av asa , k o n feren cia  w e­
sz ła  w  fazę ro z s trz y g a ją c ą . P rz ew o d n icz ą cy  d eleg iU -y j  m o carstw  z a p ra s z a ją ­
cy ch , zgrom adzeni m  sk u te k  in te rw e n c j; S trcse m a n n a , z u a ją  ,so n ie  sp raw ę z. 
k o n ie czn o ści sz y b k ie g o  z a ję c ia  s ta n o w isk a  w o b e c  planu Y o i.n g a . B lisk o ś ć  i,a - 
ty  p ie r w s z e g )  w rześn ia , s ta n o w ią ce j pu nkt w y jś c ia  n o w eg o  sy stem u  sp ła t 
n ierm eck .ch  d om aga s ię  d e cy z ji p o śp ie sz n e j. Z te g o  w zglęau  p rzed staw ić  e le  
j  n .o ca .stw  za sia d a ć  b ę d ą  od tąd  w p erm an  e n c (i. W  c iąg u  d n ia  d z is ie jsz eg o  
rozm ow y w y szły  pozy zakres zag ad n ień  tech n iczn y ch  i p rzyb rały  cn a ra k to r 
p o lity czn y . P rz e d sta v 'ic ie i H av asa  zazn acza , że  w o b ec ośv. ia Je ż e n ia  Snow d e- 
na  ze  go tó w  je s i  do pew n ych  p o św ię ce ń , m e z a w ie ra ją ce g o  je d n a k  p rz v ję c ia  
cn o ćb y  w zasad z ie  k o n ce sy j u czyn io n ych  p rzez  4  m o carstw a  s ta ło  sie  rze czą  
zrozu m iałą  zw ró cen ie  L o n ce sy j u czyn io n ych  do p ań stw  sp rzym ierzon ych  z 
zap y tan iem , v - g  ja k ic h  zasac m a ją  b y ć  doK onyv'ane sp ła ty  n iem ieck ie  z 
dniem  1 w rześn ia .

P R Z Y P U S Z C Z A L N A  T R E S C  R 0 2 M 0 W Y  SN O W D E N A  Z BR 1A N D EM .

HAGA 21 .  8 .  ( P A T ) .  A g e n c j a  Havasa  uważa  za pra w dopodobne  że w 
czasie  wczora j sze ,  rozmowy Brianda  ze Snow den em  ten os ta mi  oświadczy ł  
premjerów:  t rancuskiemu,  iż by łoby  zdaniem j e g o  wskazane ,  gdy by  zmniejs  o 
na  udzi’al W i o c h  w planie Y ou ng a  na korzyść  Angl j i ,  Age nc j t  podkreśla  iż Anonimowe wytnuuan ptteciWHo u « t F;; an c j a  pragnie pozostać  w kwest j i  o fenzywy angielski  ej o i z e c iw k o  W i o ­
chom.  S tano wisk o  de legac j i  f rancuskie j ,  b e lgi jskiej  i włosk ie j  pozos ta j e  n ie­
zmienione w stosunku do planu Younga .

Z  K ow na d o n o sz ą  A nonim ow e w y s tą ­
pienia p rzeciw k o k inom  nie u s ta ją . Ni» - 
d aw ne d y re k e js  -O a z y *  o trzym ak. a n o n ,-  
m ow y lis t z p o g ro ź ':a m i, o b e cn ie  o fia rą  
nap aSci s ta ł  się  „ P a ła c e " . M -a n o w i'ie , o n eg - 
daj o  god z. 8 w iecz. po sk o ń cz o n y m  s e a n ­
s ie  u n iem ożliw ion o p u bliczn o ści o p u sz c z e ­
nie lo k a lu  k in em ato g rafu , z a n ie cz y sz cz a ją c  
p ow ietrze na sch o d a ch , p ro w ad zący m  ku 
w yjSciu . D y r e k c ja  kina m u sia ła  p o d ją ć  sz e  
reg  zabiegów  ce le m  Jd k a ż en ia  pow ietrza 
aby u m ożliw ić u w ię z io re j p u b liczn o ści wy­
d ostan ie  s ię  na u lirę . S p r a w a m i wypadku 
s ą  „ ia cy i ludzie z f la sz k a m i". N ikt ich nie 
w idział! d o sta li s ię  na sch o d y  n ie p o strz e ż e ­
nie, i sp ło sz en i p o d cz a s pracy, nie o m ie sz ­
k a ł: szy b k o  się  u lo tn ić .

Barnim diietmi
Z  K ow nt d o n o sz ą : W  iy ch  d n .a c .ip ,z y -  

trzym an o w K o ło to w ie  n iezn an ą k o m e tę  w 
tra k c ie , gdy sp rzed aw ała  cygance * Wego 
2 - le tn ie g o  syna* C yganka m iaca je j  dać za 
o fia ro w a n eg o  c n ło p ccy k a  25 lit. W yrodn a 
m a tk a  tłu m aczy  sw ó j k ro k  złym  stan em  
m aterialn ym .

l i a n  i i i m s i i r a  iosM  i w
R Y G A  21.8. ( F A T ) .  Podcz jis  dwuch u- 

bieg*ych dni w Rydze odbył s i ę • zamknięty 
zjazd' przeustawicieli  mniejszości ' rosyjskie j  
na który przybyli delegaci z^Pol.sld, Łotwy,
E s to n j i , ’ Litwy, Rcnuin ji,  i Czechosłow acji .  
Y\ zjć/dzie brali także udział Rosjanie człon 
kowie parlamentów wyżej wymieińonych 
państw. Z Polski na zjazd przybył poseł Se -  
rebrennikó\y%. Na zjezd/ie wygłoszone z o ­
stały referaty o położeniu mniejszości ro sy j­
skiej w ka/.dem z państw reprezentowanych. 
Zjazd zątwierdził ustaw ę genew skiego  biura 
mińejszości  rosy jsk ie j  ora/ postanowił zało­
żyć oddziały informacyjne, k tóreby informo 
wały o położeniu i życiu mniejszości  r o s y j ­
skiej w wymienionych państwach. Z uchw a­
lonych w niosków zasługuje na uw agę w nio­
sek, po sfanaw ijący  regularne żwoływanib; 
z jazdów m niejszości -rosyjskiej  oraz wniosek 
co do zwołania zjazdu mniejszości  słow iań­
skich. Na żjeżdzie w ybrana została rada na­
czelną d iy jktóre j  weszło po dwóch przed 
stawicieli od każdego rep rezentow an ego pań 
stwa. Nadto zjazd postanowił wzięcie  u- 
działu w genew skich  zjazdach mmejsżęiści 
narodowych.

SN O W D E N  I BR1AN D D O S Z L I D O  P O R O Z U M IE N IA .

HAGA.  21 .8 .  ( P A T ) .  W  tute j szych kołach angiel skich utrzymują,  iż Sno 
wden i Br .and  porozumiel i  się w szeregu punktów.  Poza tem twierdzą,  że Fran 
c j a  i Be l g ia  s ta ra ją  się c iągle  j e szcze  zadośćuczynić  żądaniom angiel skim.  Za­

s t r z e ż e n ia  t rwa ją  j e szcz e  szczególni&.ze  strony Wł och .

R O Z M O W A  D E L E G A T A  W Ł O C H  Z E  SN O W D E N E M .
HAGA. 21.8. ę P A T ) .  Pirelb odbył dziś rano rozm ow ę ze Snow denem , v cza.sŚB 

której .wyjaśnił  ministrowi angielskiemu d laczego Italja uzyskała pewne kompensaty \, 
czasie o p raeow yw ania  planu Y ounga.

JA K  P R A SA  N IE M IE C K A  P R Z Y JĘ Ł A  W C Z O R A JS Z E  D E M A R C H E  S W E G O
R Z ^ D U .

B E R I  JN. 2 i . 8 .  ( P a T ) .  Prasa  berl ińska, k om entu jąc  wystąpienie d elegac ji  niemie­
ckiej  w Had--e, w ystępuje  coraz ostrzej przeciwko Francji .  Jed en  ty lko  red ak to r „V o ss. 
seh e Z tg .“ Je rz y  B arnn ard t w y raża  n a a z ie ję , że krok  m en.iecki p oczyniony zo sta ł v> po­
rozum ieniu z F ra n c ją . N atom iast pozostał^  dzienniki a ta k u ją  d e le g a c ję  n iem ieck ą  i B ri- 
auda w sp osób  ostry. Korespondent so c ja lis tyczn ego  „ V o rw aerts” w ystępuje  przecrfrko 
delegacji  francuskiej,  naz y w a ją c  argu m ent o  autom atycznem  utrzymywaniu planu Da- 
w esa  w razie ni-eosiągnięcia przęz konferencję  wyników, argum ent czysto  form alnym  i 
z'apowiada, że Niemcy wszystkiemi silami będą się przeciwko temu bronić . że nie będą 
przytem izolowane.

Korespondent d em o kratyczn ego  „ B oersen  Courrier” ak cep tu jąc  wystąpienie nie­
mieckie, wyraża tylko pew ną obaw ę, czy s tanow isko N iem iec w ob ec  Fran cji  nie pogor­
szy się nieco przez a k c ję  niemiecką. „ G e rm a n ia ” wyraża pewne zastrzeżenia co dc kurku 
niemieckiego, uw aża jąc  g o  za prowizoryczne 'akceptowanie przez Niemcy planu Younga 
bez otrzymania przez Niemcy wzamian żadnych zobowiązań politycznych od strony 
przeciwnej

„D eu tsche Allgenteine A tg” . oświadcza, że obecna sy tu ac ja  w HadzfG może b\ć  j 
ro zpatryw ana w ten sposób, iż is tn ie je  o b ecn ie  a ltern aty w a ro zoicia  się k o n jeren c ji, a lbo  
też ustąpienia F ra n c ji z je j  stan o w isk a . A lternatyw a rozbicia  się k o n feren cji, lub też u 
stąp ien ia  Sn ow d en a —  jak  tw ierdzi koresp ond ent — nie istn ie je . Dziennik1 nac jonalisty­
czne w y raża ją  poważne zastrzeżenia i krytyku ją  wystąpienie niemieckie. „Der. l a g "  
uważa krok niemiecki zh: krok na drodze do rozwiązania, o b ciąża jący  jednostronnie  Niern 
cy. „D eutsche T a g e s z e i tu n g ” w y stępuje  przeciwko m otyw acji  niemieckie j przyznające j  
ż>e Niemcyi/najbardziej są  za interesow ane w dojściu do skutku planu Y ounga.

C Z Y  N A ST Ą P I P O W R Ó T  DO PLA N U  D A W E S A ?

HAGA.  21 .8 .  ( P A T ) .  D e le ga c j e  f rancuska,  belg i j ska ,  włoska  i j a j iońska  
zaproponowały  podobno  Angl j i  zagwar anto wa ne  je j  w ramach  sa me go  planu 
You nga  pokrycie  w 5 0  proc.  je j  żądań,  które wy ra z a j a  się sumą 2 4 0 0  tys.  f. 
st. Skądinąd poda ją ,  że -o ile Snow den  będzie  w dalszym c ą g u  odmawiał  
przyłączenia  śię  do konkluzj i  rzeczoznawców,  to j e s t  rzeczą niewątpl iwą ,  że 
S t resemann zażąda ustalenia  dla spłat  niemieckich nowe go  modus vivendi od 
dnia 1 września do chwili  we j śc ia  w życie planu Younga ,  ażeby-N iem cy  m o­
gły na tychmias t  ko l źys tać  z redukcy j ,  przewidz ianych w tym plamę.  Z d a je  s ię  
b y ć  rzeczą  w ątp liw ą  a b y  4  w ie rzy cie le  N iem iec, w y p o w ia d a ją cy  s ię  za  przy­
ję c ie m  w ca ło śc i p ianu Y o u n g a  zgodzili s ię  na u sta le n ie  p ro w izo ry czn eg o  re-  
g im eu, u w a ż a ją  b ow iem , że  a lb o  plar. Y ou n g a  b ęd z ie  o sta tecz n ie  p rzy ję ty  
p rzez w szy stk ich , a  w ó w cz a s Niem cy b ęd ą  k o rz y sta ć  w ste cz  z e  w szy stk icn  
k o rzy ści przew id zian ych  w p ia n ie  Y o u n g a , a lb o  p lan  ten  skazan y  z o sta n ie  

p rzez  A n g lję  n a  zag ład ę , a  w ó w cz a s n astąp i p o w ró t do planu D a w e sa .

s kop a l i s t ą ) ,  a  parę  mies ięcy temu o- 
trzymał  święcenia  kajNanskie w bos ton 
skiem „St .  John  S e m m a r y "  z rąk JE .  
Kardyna ła  0 ‘Connell  a. I jeśli  p i s ze ­
my,  że dla Pol sk i  j e s t  prof Lord czę­
śc iowo s tracony ,  to dlatego,  że sprawy 
doczesne  mniej  go  interesują  iziś niż 
wczoraj . . .

P .  Harold Henry F i sher  j e s t  młodym 
profesorem historj i  nowożytne j  w 

' ^Stanford Univers i ty“ w Pa ło  Al to 
(C a i i for n ta ) .  W  t o k u  zeszłym,  przy 
w spó łp rac y  p. S idney'a  B r o o k s ‘a, ogło 
sił u Macini l l an 'a  bardzo  dobrą  ks ią ­
żkę p.t.  „Am er ica  'and the New P o -  
l an d"  (A meryka  i rtowa P o l s k a ) .  T e n  
duży,  cz te rys to  s t ronnicowy tom,  j e s t  
dziś bezsprzecznie  na j lepszą  książką o 
Pol sce-  w języku angiel skim.  J e j  war ­
tość  pro pagandowa,  nietylko na t e re ­
nie amerykańskim,  j e s t  duża.

Powiedz ieć  w sz ys tko  w dziennikar­
skim artykule na t emat  ńaszych ame­
rykańskich przyjac iół  —  to rzecz  nie­
możl iwa.  Przypomnieć  jed nak t rzeba  
c ho ć by  tylko nazw iska  tych Amerykan 
którzy po wo jn ie  ogłosi l i  czy to ks ią ­
żki,  czy ar tykuły  w mies ięczn ikach  na 
polskie  t ematy  są  to :  E.  F.  Ben so n ,  
W .  C. Boy den ,  Vernon Kel log,  R. J .  
Kerner  i wielu innych.  Os tatnim w tym 
szeregu j e s t  p. Nevin O Winter ,  autor  
pe łne j  sen tymentu dla Pol ski  książk,  
p.t . :  „Pol 'and,  Knight  among  the Na-  
t ions"  (P o l sk a ,  rycerz wśród naro­
dów. )

Nie ulega wątp l iwości ,  że»na j l e -  
pszemi sposobami  zwiększan ia  l icz­
by)  Amerykan - po lonis tow j es t  z j e ­
dnej  s trony  zakładanie  katedry j ęz y ka  
i K c r a t u r y  polskie j  przy un iwersyte ­
tach amerykaYiskich,  a z drugiej  —  
w p io w a d z a m e  s tudentów i młodych 
pro fesorów amerykańskich do wsz ec h­
nic polskich.  C h o ć ;  katedr  j ęz y k ów  i 
l i teratur słowiariskich j e s t  w Ameryce  
około r rzydz ies tu ; (pro fesorowie  Noyes 
Manning  i Kerner  są na j l epszymi  w 
tym kraju s la w is t am i ) ,  to j e dnak  j edna  
j e s t  tylko katedńa wyłącznie  j ęzykowi  
i l i teraturze polskie j  p ośw ięc on a :  ist ­
nieje ona na „Marquet te  Univers i ty“ w 
Md wa uke e  . za jmuje  ; ą prof.  P  Kulba-  
cki ;  s twierdzić  ze smutkiem należy,  ze 
katedra ta wegetuje ,  że na kurs w r. 
z. zapi sało się zaledwie 10 s łuchaczów,  
choć  un iwersyte t  l iczy około setki  s tu­
dentów pochodzenia  polskiego.

W y m i a n ą  profesorów i s tudentów 
pomiędzy Po l ską  a S tanami  Z jednoczo  
nenii za jmuje  się Fun dac ja  Kośc iuszko 
wska,  w  tym celu założona.  J e j  duszą 
j e s t  p. S te fan Mierzwa ,  profesor  z 
„D ra k ę  Univesi ty“ . Cenna ta instytu 
c j a j^godna  j akn’ajdalej -  idącego  po par ­
cia,  ut rzymuje  się ze składek  swych  a- 
merykańskich i po lsko - amerykańskich  
członków,  oraz z aa tk ó w  organ izacy j  
po lskich w  Ameryce.  Na rok szkolny 
1929  —  3 0  sprowadza  F u n d ac ja  do 
Ameryki  p’aru młodych uczonych  pol­
skich,  a do Pol ski  wysy ł a  P.  R ichard 'a  
W a l l i s ‘a, z „Dar tmouth  Co l le ge" ,  oraz 
p. Denze l ‘a Ca r r ‘a, z uniwersyte tu cńi- 
cag os k ie go ;  obaj  są f i lologami i j adą  
na studja do uniwersytetu krakowskie ­
go.  Żmudn'a to i na długi  termin ob li ­
czona  praca ,  ale takie tylko wysi łki  
trwale  dają  wyniki .

K azim ierz  S m o g o rzew sk i.

P U n . Heym ar. i p rze m y s ło w c y  
oe!g!jscy m  Lć rtry m  [Ś lą s k L
K A T O W IC E , 21 . 8 . PAT. O  g od z. 

8  ra n o  p rzy b y ła  d o  K ato w ic p o c ią ­
giem  z W arszaw y  w ycieczK? p rzem y ­
sło w có w  b e lg ijsk ich  z H eym anem  na 
czele .

P . m inistrow i tow arzy szy ł szef ga 
b inetu m inistra p. V o g n e I, 10  p rzem y­
sło w có w  b elg ijsk ich , przed staw iciele  
M S. Z rad ca S o k o ln fck j o raz  M in. 
P>zem . i H andlu  rad ca  L iw iński. P o  
śn iad an iu , w yaan em  w hotelu  S av o y , 
g o śc ie  zwiedzili gm ach w ojew ództw a, 
poczem  udali się  sam o ch o d am i do 
M ysłow ic, gdzie CDejrzeli m ie jsk ą  
s ta c ję  op ieki nad m atk ą  i dzieckiem  
o ra z  cen tra ln ą  targow ice, zb u d ow an ą 
w edług n a jn o w szy ch  w ym agań . M ini­
ster H eym an za in tereso w ał się  s łu ż b ą  
w etery n ary jn ą , p o staw io n ą  tu bard zo 
w y so k o , o raz  ek sp o rtem  m ięsa , k tóry  
zacznie się  w październiku r. b . i b ę ­
dzie d okonyw any n arazie  raz n c  m ie ­
s ią c . Z  M ysłow ic u czestn icy  w ycieczki 
udali się  sa m o ch o u am f do C h orzow a, 
gdzie za jech a li d o  oaństw nw ej fa b ry ­
ki zw iązków  azotow ych . P o  zw iedze­
niu u rząd zeń  fabrycznych  zarząd  fa ­
bryki p rzy ią ł g o śc i śn iad aniem .



2 S Ł O W O

E C H A  K R A J O W E  ?BETEBSJE ™ h W  hiemies P o ! a , y  na kongfesie w Helsingorze
®  ^  « V T H A r i A  P m  ci/T  i f c t  n n M iP W N A  n n  c v t i  i a  r  v  t i w M v r w  p a k i c t w  ł  '

Tragiczny wypadeh wśród straży graniczne] KOP
N O W O G R Ó D E K , 2 1 . 8 . P rzed  kilku dniam i n a  drodze g -an iczn e j 

W o łm a  - Ja c h im o w o , d o w . W cro ż y ń sk ie g o  z o s ta ł z a s trz e 'o n y  szereg o w iec 
K O P  C zęsta  w D ą b ro w sk i.

P o  zm ianie p o steru n k u  D ą o ro w sk i zam iast teg o , żeby ud ać s ię  po 
:w oln ien iu  d o  k o sz a r , p o szed ł w k ieru nku g ran icy  i tu ta j n a tk n ą f się na 
zasad zkę z dwóch ż o łn ierz y , k tó rzy  w ciem n o ści, w idząc z b liż a ją ce g o  się 
o s o b n ik a , zażąd ali zatrzym ania  s ię . D ą b ro w sk i m im o w ezw ania b ie g ł d a ­
le j w k ieru nku granicy . W ów czas żo łn ierze  dali s trz a ł o strzeg aw czy  a n a ­
stęp n ie  do D ą b ro w sk ie g o , tra fia ją c  go  w yżej o k a . D ąb ro w sk i zg in ą ł na 
m ie jscu .

Pożar w m. Krywuszynis
N O W O G R O D S K , 2 1 . 8 . D ziś o  g od z. 1 -e j w n ocy  w m . K ry w o szy n  

pow . B a ra n o w ick ie g o  w ybu ch ł gro źn y  p o żar.
S o ło n ę ły  4 4  bu d ynki, 6  św iń , w szystk ie  zb iory  te g o ro czn e  i in w en ­

tarz m artw y. P o ż a r  w y b u ch ł z n ieu sta lo n e j d o ty ch czas przyeryn y  i r o z s z e ­
rzy ł się  w gw ałtow ny s p o s ó b  w sku tek  su sz y  i siln ego  w iatru .

J

III sprawie s i B l a i t t i a  I t m j d w
Częste  narzekania działaczy l itewskich 

na rzekomy ucisk w P o lsce  i z te g o  powo- 
au alarmy prasy o b liczone-na  eksport z a g ra ­
niczny, oraz  nieustanne skargi rządu litew ­
skiego do Ligi Narodów muszą v każdym 
o b jektyw nym  człowieku wzbudzić sw ą  ,ie- 
s lu sznością  i przew rotnością  zrozumiale obu­
rzenie, któremu :,am ‘niejednokrotnie ulega­
łem, tak, że postanowiłem  dokładnie z b a ­
dać tę spraw y by poddać na łam ach prasy  
bezstronnem u oświetleniu ich pod p rę g ;eż 
opinji oublicznej.

G łów n ą i os ławianą bo lączką  l itew ską 
ma b y ć  brak  szkół i utrudnienia w dziedzi­
nie prowadzenia ośw iaty  litewskiej.

O niesłuszności tych p re ten s ' ’ niechaj 
p ośw iad czą  dane, które  pozwolę so b ie  przy ­
toczyć.

Poniew aż ludność litewska najliczniej 
zam ieszkuje  na terenie pow. św ięciańskie- 
go, gdzie d osięga 4 5  tysięcy  osób, za pod­
s taw ę sw ych  w yw o dó w  biorę rozw ój szkol­
n ictw a i ośw iaty  l itewskiej n'a tym terenie.

W  powiecie św ięc ia ń s k :m liczba dzieci 
l itewskich b ę d ący ch  w wieku szkolnym wy- 
n o s ; około 5  tysięcy , z czego  winno po bie­
rać naukę 4 .300 .  Z tej  l iczby w pięćdziesię­
ciu szkołach pryw atnyc.i  T -w a  „ R y t a s "  po-  

/  biera  naukę około 1.800 dzieci, pozostałe 
zaś  2 .500  uczęszcza  do szcześćdziesięciu 
publicznych szkół pow., z k tórych  21 je s t  
u trakw istycznych , z'aś- w 40-tu w ykładany 
j e s t  język  litewski i używany ja k o  pomocni­
czy iprzy nauce innych przedmiotów.

Z tego  wynika, że ilość szkói Drywat- 
nych i p ań stw o w ych z litewskim językiem  
o b e jm u je  całkow icie  potrzeby tej ludności i 
da je  m ożność dziatwie konserw o w an ia  o j ­
czy s te g o  języka .

Qla porównania nie m ogę pominąć sp ra ­
w y szkolnictwa polskiego na terenie Litwy 
kow ieńskie j .  D w ieście  tysięcy  P o lak ó w  z a ­
m ieszk u jący ch  Litwę podlega faktycznem u 
i bezw zględnem u terorowi tam te jszych  rzą­
dów, gdzie 28  tysięcy  dzieci polskich po­
zbaw ion e je s t  nauki jęz y k a  o jc z y s te g o  i pod­
leg a '  wynarodowieniu, gdyż z tej liczby 
tylko 5 3 0  dzieci korzysta z nauki w dzie- 
więtna:>tu szkołach polskich.

O to fakty które mówią sam e za siebie 
i k tóre  stw ierdza ją ,  że nie Litwinom w P o l­
sce ,  a Polakom  w Litwie dzieje się  krzywda.

Jeżeli  chodzi o fak ty czn a  krzyw dę lud- 
n o ś c ; litewskiej, to ona jest ,  ale nie tam, 
gdzie dopatrują  się je j  działacze l itewscy. 
K rzyw dę ludu litewskiego widzimy w dzia­
łalności  tych pseudo opiekunów, którzy bez 
n a jm n ie jszeg o  zrozumienia s tara ią  się orga­
nizować i zakładać szkoły i o rganizac je  
litewskie całkow icie  nie od p o w iad a jące  sw e- 
mufżadaniu .

Szko ły  te pod względem  p ed ag o g icz ­
nym i organ izacy jnym  s to ją  <na najniższym 
szczeblu. Na czterdziestu ośmiu nauczycieli  
p ra c u ją cy ch  w szkołach T -w a  , .R yta s“ w 
p o w iec i t  Św ięciańskim , czterech posiada od ­
p o w i e d n i  kwalifikacje ,  ośmiu —  sześć  klas 
gimn. l itewskiego. lub ro sy jsk iego , p o zosta ­
łych zaś trzydziestu sześciu nie posiada p ra ­
wie żadnych kw alifikacyj .  Ogólnie  biorąc 
poziom nauczycieli  l itewskich pod względem 
wiedzy odpowiada 2— 4 ki. gimnazju m, n a­
tom iast  pod względem inteligencji  i obycia 
be zw aru n k o w o  przeciętny uczeń 7 -go  "od­
działu polskiej szkoły pówsz. przewyższa 
ich.

S t y k a ją c  się 'n ie jednokrotnie osobiście  
z temi lud/mi, w prost dziwię się, j a k  m oż­
na :m powierzać w ych o w an ie  m łodego po­
kolenia.

Co się dziwić, ż t  Litwini po siadając  
taki m ater ja ł  nauczycielski j i e  m o g ą  po­
staw ić  na odpowiednim poziomie sw ych 
szkół.  D o tych czas nauka w pryw atnych 
szkołach litewskich je s t  to coś tak nienor­
malnego, że w prost nie daje  się określić .

N au czyciels tw o c e ch u je  ', ca 'ko w ita  
n ieo bo w iązkow o śc  w pracy. Nauka rozpo­
czyna się de fakto od p ierw szego listopa­
da, a kończy się po W ielkie j  Nocy, ro  w 
o czach  nisko s to ją c e j  kulturalnie ludności 
j e s t  plust ir natom iast  ujemnie wpływa na 
opin ję  szkól po w szechn ych,  do których zrnu 
sza się dziatwę u częszczać od 1 września 
do koń ca  czerw ca.

T a k  zw an ych  ośw iatow ych organizacy j

„św . Kazim ierza" je s t  w j->ow. św ięc iańsk im  
okoto 70. O w artości  tych organ izacy j  pi­
sałem w Nr. 185 „Słowa' w artykule p. t. 
„O św iata  pozaszkolna i je j  rozwój w pow. 
Ś w ięc iań sk im ".

Ja k  widać z przytoczonych , aktów  żad­
n ego  ucisku ludności litewskiej nie ma, a 
je s t  sw o bod a,  sw o bod a  wielka, nieco b łęd ­
nie p o jm o w an a  przez szow inistyczną Inte­
l ig e n c j i  l itewską, która s w ą  dzia>alr,ość o p ie ­
ra na n arzekariu .  sk a rg a c h  i ilości b y le ja -  
kich p laców ek  ośw iatow ych ,  używając do 
ich prow adzenia  ignorantóNy. W ied z e  pol­
skie nie uc iska ją  m nie jszości  litewskiej, lecz 
przeciwnie, naw et  fory tu ją  j ą  o czem ś w :ad- 
czy fakt  zezwolenia na nauczanie w  sz k o ­
łach l itewskich n a u c z y c e lo m  nie kwal fiko- 
w a n '  m, natom iast  polskich nauczycieli  nie 
p o siada jącvcb  kw alifikacyj  niejednokrotnie 
wieloletnich i zasłużonych p ra c o w irk o w  
bezwzględnie  się zwalnia. Czynnikien władz 
polskich je s t  dobro w szystkich mniejszość ',  
których to tend ency j nie ch cą  widzieć k ró t ­
kowzroczni politycy litewscy', a to ze w zglę­
du b y  swem i pretensjami i narzekaniami 
zagłuszyć krzyw dy P o 'a k ó w  w 1 itwie k o ­
w ieńskiej.  rn. j .  ś.

Z a  obcinek d ro g o w y U\m - K r o -  
o iw n ica o d p o w ia d a ją  u/iadze m . 

W iln a .
Poniżej um ieszczam y pismo, któro nade­

słał nam przewodniczący/ W ydziału  P o w ia ­
tow ego W ile ń sk o -T ro ck ie g o  p. M. Ł u k a sz e­
wicz.

W  numerze 189 „ S ło w a "  z dnia 2 0  s ier­
pnia b. r. podana została w zm ianka p. t. 
„ B e z p a ń s k a  droga pod W iln em ",  któr.i to 
w zmianka niesłusznie zarzuca „zarządowi 
władz se jm iko w ych  powiatu w i le ń s k o t r o c  
k iego"  niepoprawianic odcinka drogi K ro ­
pi wnica —  W ilno. Odcinek ten zn a j­
duje się na terenie miasta W iln a  w o ­
bec tego Se jm ik  powiatu w ileńsko-trockie-  
g o  nie ponosi zań żadnej odpowiedzialności,  
przeto proszę o wydrukowanie  w najb liż­
szym  numerze szan o w ne go  „ S ło w a "  o d p o ­
wiedniego sprostow an ia  wyrm.emonej, krzyw 
dzącej  Se jm ik, notatki.

Z pow ażaniem  M. Łukaszew icz.

S am  fakt, iż w yjaśnienie  Se jm iku o fa ­
talnym stanie drogi pomiędzy W ilnem  a 
Kropiw nicą otrzymaliśmy w d w an aście  g o ­
dzin po ukazaniu się naszej korespondencji ,  
św iadczy o pow ażn em  interesowaniu się 
S e jm iku spraw ami drogowem i. M ó głb y  j e d ­
nak Se jm ik  uniknąć „ k rz y w d z ą c e j"  notatki, 
o lleby na zebraniach gromadzkich so łty ­
sów, bądź w radzie gm. Rudomińskiej,  k a te ­
gorycznie  uświadomił ludność, in teresu jącą  
się drogą, kto za nią ponosi odpowiedzial­
ność. Na tak zwanfc.,-,drogi b ezp ańsk ie" ,  k tó ­
rych dużo je s t  w w ojew ództw ie,  należałoby 
zw róc ić  ' uw agę władzom wojewódzkim , 
u sta la jąc  śc is łą  odpowiedzialność za nie. 
T a k a  „bezp ańska  d ro g a " ;  w iodąca  ze st. 
kol. w G łębokiem  do miasta, ni to s e jm ik o ­
wa, ni to ko le jow a od 8 lat dręczy m ie js c o ­
w ą ludność, w skutek  nieustalenia, kto za 
nią odpowiada. Nie  po trzebujem y ch yb a w y ­
ja śn ia ć  iż tarcia  pomiędzy resortami najmniej 
interesu ją  podróżujących , dla których obo- 
jętnern je s t  na czyim odcinku lamłą oni oś 
lub koło. (P rzy p .  R ed.) .

Ł Y N G M IA N Y , P O W . ŚW IĘC IA Ń SK 1

—  W y b o ry  do zeb ran ia  g m im e g o  od­
były się tutaj nie w /dług przepisów komi­
sarza gen era ln eg o  Ziem W sch od nich  o ty m ­
czaso w ej  ord;, nac ji  w yborcze j  do zebrań i 
rad gminnych z dn. 25-VI 1919 r., lecz ze 
względu na m ezaniesien itG skarg i  w ybory  
zostały  zatwierdzone. T e k a .

ŚW IĘ C IA N Y

—  P rzy g otow an ia  do w y borów  rabina. 
Z rac j i  /b ' 'ża jąoego się terminu w y b orów  
rahin'a odbyło się tu walne zebranie ludno­
ści  żydow skie j,  p o św ięcone  omówieniu kan­
dydatur. W y su nię to  dziesięć kandydatur, z 
których naiw iększe szan se  m ają  kand yda­
tury rabinów  z P o sta w  i W o ro n o w a.

S Y T U A C JA  P O L S K I J E S T  O D M IEN N Ą  O D  S Y T U A C Y J INNYCH P A Ń S T W .

HAGA.  21 .8 .  ( P A T ) .  O s tanowisku Pol ski  w sprawie  odszkodowań 
korespondent  P A T  o t rzymał  z kół de legac j i  polskie j  inform'acje,  d a ją ce  się 
s formułować  w nas tę pu j ąc y  spo sób :

S y tu a c ja  P o lsk i w sp ra w ie  od szk od ow ań  je s t  zu o ełm e s p e c ja ln a  i od  
m ien na od sy tu a c ji innych  p ań stw , a lbow iem  P o lsk a  m a p raw o do o d szk o d o ­
w ań za s tra ty  k tó re  p o n io sła  ja k o  cz ę ść  d aw n eg o  ce sa rstw a  ro sy js k ie g o , z  
d ru g ie j z a ś  s tro n y  p rz y ję ła  w  tra k ta ta ch  p o k o jo w y ch  różne zob ow iązan ia , 
ja k o  to  zap ła ty  za m ien ie p ań stw o w e na te ry to r ja c h  sced o w an y ch  p rzez N iem  
cy  i A u str ję , za cz ę ść  długu n iem ie ck ie g o  i p ru sk ieg o , z a  t. zw . d ług w yzw o­
len ia  i t.p . Rząd p o lsk i u w ażał, że te  ieg o  zo b o w iązan ia  p o k -y w a ją  s ię  2 o d ­
szk o d o w an iam i, ch o c ia ż  p o n iesio n e  s tra ty  p rz e w y ż sz a ją  rz e cz y w iśc ie  sum ę 
zo b o w iązań .

P o z a te m  P o lsc e  służy p raw o do o trzy m an ia  zw rotu  w n a tu rze  p rzed m io­
tó w , w y w iez ion y ch  p rzez  N iem cy z tery  to  rj urn p o lsk ich , t. zw . p raw o  re s ty ­
tu c ji , k tó re  z o s ta ło  zam ien ion e  na  pew ną sum ę ry cz a łto w ą , ja k ą  P o lsk a  otrzy 
mu je  s to p n io w o  z ra t  ro czn y ch , o rzew id zian y cn  w  p lan ie  D a w e sa . W re sz cie  
P o ls k a  m a n a leżn o ści s p e c ja ln e , o p arte  n a  p rzep isach  trak ta tu , bąd ź na  um o­
w ach , z N iem cam i za w a rty ch . Z n a leż n o ści ty ch  je d n e  s ą  ju ż  ś c iś le  o k reślo n e  
c o  do cy fry , n iek tóre  s ą  z asąd zo n e  w yrok am i ro z je m cz e g o  trybu n ału  p o lsk o  - 
n iem ieck ieg o  na rz e cz  o só b  p ry w atn y ch , in n e s ą  w  stad iu m  u sta la n ia  cy fry . 
S ą  to  n p ,: reform y u b ezp ieczeń  g ó rn o ślą sk ich , p e n s je  w o jsk o w e  i cyw iln e. 
N ależn ości te  pow inny b y ć  nokry te z  ra t p łaco n y ch  p rzez N iem cy.

CO  D A JE  P O L S C E  PLA N  Y O U N G A .
P la n  Y ou nga p ro p o n u je  w yd zielen ie  na rzecz  P o lsk i sum y 5 0 0  ty s . m a 

rek  zł . ro cz n ie , w c iąg u  37  la t  co  w ła śc iw ie  od p o w iad a  n asz e j n a leżn o śc i 
re s ty tu c y jn e j, i fo rm u je  pew ne za lece n ia , k tó ry ch  w y k o n an .e  d op ro w ad ziłob y  
do sk re ś le n ia  zob ow iązań  tra k ta to w y ch . N adto e k sp erc i p ań stw  w ie rz y c ie l- 
s k icb  w ysu nęli k o n ie cz n o ść  zrzeczen ia  s ię  p rzez N iem cy w sze lk ich  p -e te n sy j 
z  tytu łu  ja k ich k o lw ie k  m in ion ych  o p e ra cy j. P o n iew a ż  N iem cy m a ja  ro zm aite  
p re te n s je  do P o lsk i, ta k ie  ich  zrzeszen ie  s ię  m o g ło b y  sk o m p en so w ać n a sz e  
n a leżn o ści sp e c ja ln e . W  ce lu  o rg a n iz a c ji sp ła ty  ra t p rzez N iem cy i rozdziału  
ra i m ięd zy p ań stv ,a  w ic z y c ie ls k ie , p lan  Y o u n g a  p ro je k tu je  s tw o rze n ie  sp e  
c ja ln e g o  b an k u  w y p ła t m ięd zyn arod ow ych  i za k re ś la  m u b a rd z o  sz ero k ie  p o ­
le d z ia łan ia , sz cz eg ó ln ie  w  d zied zin ie  o p e ra cy j w alu to w y ch . Z e  w zględu na 
ta k i zak res k o m p eten cy i n o w eg o  ban ku , w inny n a leż e ć  do n ie g o  w szy stk ie  
b an k i e m icy jn e  o  u sta lo n e j w alu cie . B a n k  P o lsk i p o w im en by  p rz y ją ć  ud ział 
w su b sk ry p c ji k ap ita łu  zak ład o w eg o  banku i je g o  zarząd zie . K o n fe re n c ja  o- 
b e c r a  m a za  zad an ie  u reg u lo w an ie  spraw  fin an so w y ch  z N iem cam i. D a ie  ona 
też  o k a z ję  do u regu lo w an ia  m iędzy d aw nym i a lian tam i c a łe g o  szereg u  kw e- 
s ty j fin an so w y ch , w y n ik a ją cy ch  z tra k ta tó w , z a w arty ch  z A u str ją , N iem ca­
mi i B u łg a rią .

P R O P O Z Y C JE  N IE M IE C K IE  W  S K R A W IE  W Y P Ł A T  R E P A R A C Y JN Y C H .

H A G A . 2 1 .8 . ( P A T ) .  D ob rze p o in fo rm o w an e kota tu te js z e  u trzy m u ją , 
że  N iem cy zw ró ciły  s ię  ju ż  o fic ja ln ie  du p o z o sta ły ch  m o carstw  z p ro p o z y c ją , 
ab y  w y p łaty  re p a ra cy jn e  od byw ały  s ię  od dnia 1 w rześn ia  n a  p o d staw ie  planu 
Y o u n g a .

Z N A M IEN N E O B JA W Y . P R Z E M A W IA JĄ C E  ZA  O D R O C Z E N IE M
K O N F E R E N C JI

F A R Y Ż . 2 1 .8 . ( F A T ) .  F ism a stw ierd za ją , że n e g aty w n e  stan o w isk o  ek sp ertów  an 
g ie lsk k h  n iep rze jed n an a n ieu stęp liw ość Sn nw d ena, jed n o lito ść  bloku w iosko - francu­
sk ieg o  oraz żądania S tre se m a n n a , zm ierz a ją ceg o  do zw ołania d elegatów  6 pań stw  —  są 
to  w sz )stk o  znam ienne o b ja w y , p rzem aw ia jące  za odroczeniem  kon feren cji.

^ /a lłta  o k o le i w  M a n d ż u rii
C H IŃ C Z Y C Y  O D N IE ŚL I S U K C E S  K O Ł O  M A N D Ż U LI, Z D O B Y W A JĄ C  

ZN A CZN Ą  IL O ŚĆ  D Z IA Ł  I A M U N IC JI.

T O K JO . 2 1 .8 . ( P A T ) .  K o resp o n d en ci d zienników  d o n o szą z M and żu rji 
że  w o d le g ło śc i 5 0 0  m etrów  od p o z y cy j ch iń sk ich , k o ło  s ta c ji  M andżuli u k a ­
za ły  s ię  w cz o ra j so w ie ck ie  p o c ią g i p a n ce -n e . O d dział w o jsk a , po op u szczen iu  
p o c ią g ó w , d al o g n ia  w  stro n ę  w o jsk  ch iń sk ich , pod  o sło n a  o g n ia  a r ty le ry j­
sk ie g o . C h iń czy cy  od p o w ied zieli ogn iem  W  w yniku s ta rc ia , trw a ją c e g o  d w ie  
god zin y , w o jsk a  so w ie ck ie  w y co fa ły  s ię . C h iń czy cy  s tra c ili  3 0  ludzi, zd obyli 
jed n ak  znaczna ilo ść  d zia ł i am u n ic ji.

Zerwanie komunikacji telegraficznej między Charbinem a 
st. Pogranicznaja

W IE D E Ń , 2 1 . 8 , P A T . W ed łu g  d on iesień  dzienników  z C h arb in u , sy ­
tu a c ja  na granfey ch iń sk o  - sow ieck ie j je s t  b ard zo  po w ażn a.

K o m u n ik a c ja  te leg raficzn a  m iędzy C h arb in em  a  m iastem  P o g ra n icz n a ja  
je s t  przerw an a.

Popłoch wśród kupców chińskich z powodu zamknięcia 
oddziału Banku Dalekiego Wschodu w Charbinie
M O S K W A , 2 1 .  8 . P A T . Z am k n ięcie  od d zia łu  B an k u  D ale k ieg o  

W sc  to d u  w C h arb in ie  w y w o ła ło  —  ja k  d o n o si a g e n c ja  T a s s  —  DODłoch 
w śró d  kup ców  ch iń sk ich . K u pcy ch arb fń scy  zd ecyd ow ali zażąd ać  s z e ś c io ­
m iesięczn eg o  m o ra to r ju m  w zw iązku ze sk u tk am i k a ta stro fa ln em i, sp o w o - 
d ow anem i za jęciem  k ole i w sch o d n io -ch iń sk ie j.

Komunikat poselstwa chińskiego w Paryżu o sytuacji na 
froncie mandżurskim

W IE D E Ń , 21 .V tU , P A T . D zien n ik i p o d ają  z P a ry ż a , ż e  ta m te js z e  n o se ls tw o  
ch iń sk ie  o g ło s iło  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t urzędow y:

W o js k a  s o w ie c k ie  p r z e k r o c z y ły  d n ia  16  b . m , g r a n ic ę  c h iń s k ą  W y w ią z a ł a  
s ię  t r z y g o d z in n a  w a lk a  p o d  D a la j-N o r ,  ir z y c z e r r  w o js k a  c h ln s k i r  s t r a c i ł y  k ilk u  
o '  c e r ó w  1 2 5  ż o łn ie r c y . W o js k a  s o w ie c k ie  b o m b a r d o w a ły  te iż e  n o c v  k o o a ln le  w  
D a la ; -N o r  1 u s i ło w a l i  z n is z c z y ć  i in ję  k o le jo w ą , p r o w a d z ą c ą  do H r i a la r .

H elsin gor, 18 -g o  s ie rp n ia .

Ko ngres  zwołany  przez Ligę N o ­
w o cz es ne g o  W y c h o w a n i a  w Danj i  w 
Helsingor  ma ogromne  znaczenie  dla 
pedagogik i  nasze j .  Otwarc ie  kongresu 
odbyło się dnia 8  s ierpnia o godz.  4 . 3 0  
w podwórcu zaniku Kronborg.

Na muzealnych,  s t a ro dawnych  trą­
bach  sk andynawskich  odegrany został  
hejnał ,  powtórzony  nas tępnie  przez o r ­
kiestrę  i nastąpi ły  przemówienia ,  prze-  
dewszys tkiem przedstawicie l i  władz 
duńskich i szwedzkich.  Przemawia ł  
premjer  Danj i  p. T h .  S tauning ,  mini­
ster  spraw wewn.  Dan j i  p. Bar te l  Dalil- 
gaard ,  i minister^oświaty F.  Borgbferd ,  
następnie  głos  zabrał  mer  He ls ingóFu

P ra ca  kongresu podzielona j e s t  na 
a )  wykłady,  b )  prace  w grup’ach nad 
pewnemi  zagadnieniami  naprz.  peda-  
gogiczno- .wychowawczemi ,  ps ycho lo -  

fgj i  indywidualne j  i t. p. Nowa pedago-  
g ja  Be lg j i  j e s t  r eprezentowana  przez 
d-ra Decroly ,  Francuzi  ma ją  swe go  
Fer r i c i re ‘a, s łoneczna  l ta l j a ma p. Ma- 
rję Montesson.

Gospo darzami  kongresu na ten raz 
są  narody pó łnocy :  Duńczycy,  S z w e  
dzi,  i Norwegowie .

Kongres  ma ogromne  pol i tyczne 
znaczenie  z tego względu,  że skupia 
wybi tnych  pe da gog ów  ca łego  świata ,  
rozważa ogólne  kwes t j e  i poczynania  
w spraw ach  b a rd z o 1 ważnych  wyc ho -

z

PodworUo Zam ku K ronberg  w c żasie otw arcia  kongresu.

p. P.  Chri s tensen i mer szwedzkiego 
miasta  He ls ingborg  p. J . B aa t h .  W  
imieniu uniwersytetu w G l a sg o w  m ó­
wił  dr. Wi l l i am Boyd ,  w imieniu Nie­
miec przemawiął  dr. H. Dei ters ,  w 
imieniu Franc j i  mówiła g łówn a  insp e­
k torka szkół  powsz ech nyc h  p. A. Coi  
rault ,  w imieniu S t an ó w  Z jed noczo­
nych zabrał  głos  dr. P a  udali.

„Śp iew y Kr on bo rgu “ sp ec ja ln ie .u ło ­
żone na czas  kongresu,  'a śpiewane  
j/rzez ws zys tk i ch  uczestników prze 
płatały  przemówienia .

Kongres  w Hels ingor  j e s t  piątym z 
kolei  kongresem i zgromadzi ł  obecn ie  
w Hels ingor  2 0 0 0  uczes tników z ca łe ­
go świata .  P o l ak ó w  j es t  7 0  zgórą  o 
sób.  Z W i ln a  przybyło na kongres  5 
osób  (p ię ć  o s ó b )  —  3 z seminarjó\\ 
i 2  ze szkół  powszechnych .

wania  i nauczania  młodzieży,  często  
rozs trzyga kwSs ł j e  wspólne  dotyczące  
poczynań nowoczesne j  pedagogik i .  S e ­
kcj i  polskie j  -na kongres ie  w Hels ingor 
przewodniczy  pani Radlmska ( W a r ­
s z a w a ) ,  rząd R .P.  reprezentuje p. Kiei -  
ski.

Na zakończenie  ki lka s łów o Danj i  
i Duńczykach :  zaiste s łusznie nazwano 
w  pewnym przewodniku Da n j e  —  kra­
j em pogod neg o  usmieenu.  Uprze jmość ,  
ro zwaga ,  uc zc iwość  bezwzględna  ceL'  
chu je  mieszkańców Danj i .  Kraj  j es t  
kulturalny i zamożny,  na jpros tsze  ob e j ­
ście  gospodarsk ie  j e s t  s chludne i este­
tyczne —  wszędzie  kwia ty  (przepięk­
ne róże)  żywopło ty  kwi tnące ,  koleje  
i wsze lkie  drogi wygodne .

W . F leu ry .
15 VIII 1929  r.

M W  Z
P E S H A W A R .  21 .8 .  ( DA T ) .  W - g  os tatnich wiadomośc i ,  pochodzących  

z nad granicy,  sy tua c ja  w Afganistan ie  zciaje się pogarszać .  Hab ibu i la c ł Hr ac i  
s topniowo popularność,  'a dezerc j e  w  wo jsku s ta ją  się coraz częst sze .  Dokoła  
Kabulu u tworzono trzy l inje okopów.  T a k ż e  Nadir  -Kh an  ni-e zna jdu je  się w 
lepsze j  sytuac j i .  Z ar zu ca j ą  mu zbytnie faworyzowanie  j e go  zWolenników, co 
wzbudza zazdrość i niesnaski  wśród otoczenia .Ki lku krewnych Amanul laha 
w Kabulu pozos ta j e  w os ta tnie j  nędzy.  Zmuszeni  są oni żebńać na mieście.

PO KONGRESIE ZURYCHSKIM

największe O M r s iw i i
W  pewnym towa iz ys t wi e  -młodych 

dz iewcząt  toczyła się raz dyskus ja  na 
temat  bohatersk ich  czynów s ławnych  
lotników,  L in tberga ,  Assol lanta ,  Blerio- 
ta  i b oh ate rs t wa  sa .no tncgo  rycerza o 
cebnow Gerbaui ia .

Młode  panienki  deba tow ały  długo 
nie m og ąc  sję- zd ecy dow ać  komu dać 
pal ine -pierwszeństwa j a k o  na jbardz ie j  
nieus traszonemu,  wreszcie  j edna  z nich 
zad ecy dow ała  że wprawdzie  wszy sc y  
są  bohaterami ,  j ednak  na jwiększym z 
nich j e s t  Gerbaul t .

Za pyt ana  o przyczynę  tak zdecydo­
wa n eg o  wyboru uzasadni ła  j ego  przy­
czynę  tern, że wprawdzie  wszyscy  n a ­
rażal i  się na n iebezpieczeńs two  i wa l­
kę z potężnym i n ieobl iczalnym żywio­
łem 'ale robili  to w przeciągu kró tk iego 
czasu a w j t rzeważne j  części  w to w a ­
rzys twie .  P odc zas  kiedy Gerbaul t  przez 
długie pięć lat t rwania swo je j  podróży,  
był  samotny  i j ako  taki nieraz przez 
ki lka mies ięcy me mial  d-o kogo s łowa  
przemówić  ani s łyszał  ludzkiego głosu.

Na i iwhgę j ednej  z przy jac iółek ,  że 
Gerbaul t  ch cą c  us łyszeć  głos  ludzki", 
mógł  sam do s i e b ie jg ł o ś n o  mówić,  o-  
burzona  interlokufórka zaprzeczyła,  że 
to nie j e s t  to samo,  gdyż z wł asnego  
doświadczen ia  przytoczyć  możej  że 

^gdy raz bę-dąc sa m a  w pokoju g łośno 
mówi ła  d ó  s iebie  to już po dwudziestu 
minutach zami lkła znudzona tą rozmo­
wą.

Pob i te  tak druzgocącym argumen­
tem panienki  przyznały j ednogłośnie

ty tu ł n a jw ię k sz e g o  w sp ó łcz e sn e g o  b o ­
ha tera  Gerbaul towi  za to że zwyc ięsko  
wyszedł  z na j c ięższe j  próby  tak d ługo 
pr z e c ią g a j ąc e g o  się milczenia Z .K .

D o k t ó r  L t e wi n
(C h o ro b y  d z ieci)

W ZN O  V IŁ p rzy jęcia  ch o ry ch  od g o ­
dziny 9  10 i od 4 i pfW - 6

Z aw am a 28, te 1. 5 -8 5  ___

1 KUTY ni w . Karów 1
W s p a n i a b  p o ło ż o n e  le tn is k o  w 
g ó r a c h  (B e s k id y  W s c n o d rie ) . 
P o k o je  z ca ło d z ien n  m utrzym aniem  
po 8 zł. od  o : :b y . D o ja z d  z K o ło ­

myi do K ut a u to bu sam i.
K ą p ie le  w C z e re m o sz u . P la ż a . 
S e z o n  J o  1 -go  paźd ziern ika.

,  K U T Y . O T Y L JA  B IE L E C K A : .

-cka-ż-Dent-sła T { r a S n O S  e l s k i

W ielk a  21 
W Z N O W IŁ  P R Z Y JĘ C IA  od g. 9 - 2  

i 4 i p ó ł—  7 i p ó ł.

Czekolada zdrowa |
fab ry k i |

l A f P I A l E C M l  j
i
i

. s

w  K R A K O W IE
,e s t  bard zo  sm a cz n a  

i p ożyw na dla dzieci 

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie .

E p ilo g  u^adom ości I uw ag  p. t. 
w  N-r. Nr. „S Jow a“

W lelk ! k o n g re s  panżyd ow skł o t ­
w arty  w Z u ry ch u  2 8  Iipca, z a k o ń cz y ł 
1 2  sierp n ia  o b rady sw o je .

Z g rom ad ził on  b ąd ź  u s to łu  p re ­
zy d ia ln eg o  bąd z w o g ro m n e j sali zu- 
ry ch sk ie g o  D o n u  K u p ców  w śród  
p rz e s z łe  dw óch ty sięcy  d eleg atów  i 
g o ś c i  elitę  n otab lów  i lum inarzy roz 
p ro sz o n e g o  p o  ca łe ; kuli z iem sk ie j 
n aro d u  żyd ow skiego . P rzem aw ia li te ­
dy i n ad er g o rą cv  braJf ud ział w 
k szta łto w an iu  re z o lu cy j k o n g reso w y ch  
tudziez ieg o  p rzeb iegu : zn ak om ity
p -e z e s  O rg an izac 'f S y o n is ty cz n e j, wy- 
bftny chem ik  p ro f. dr. W eizm an n , b. 
sz e f ad m in istrac ji an g ie lsk ie j w P a ­
lesty n ie  sir H erb ert S a m u e ł, N ahum  
S o K o ło w  ■ Ż abo tyń ^ ki, d y rek to r naj 
p o tężm ejsze i w N iem czech Instytu cji 
b a n k o w e j D eu tsch e  B a n k  O s k a r  W a s ­
serm a n n , lo rd  M elchetl (o n że  s ir  Al- 
rred M ond ). sam  dr. p ro f. A lb ert 
E ins*efn , k tó re g o  o b ecn y  tez na  k o n ­
g re sie  p rzew ód ca s o c ja lis tó w  fra n c u s ­
kich, g ro śn y  p arlam en tarzy sta  L eo n  

B iu m  nazw ał „najw iększym  cz łew ie  
k iem , ja k ie g o  o b e cn ie  lu d z k o ść  p o ­
s ia d a  potężn y  b an k ier n o w o jo rsk i, 
jed en  z k ró ló w  ta m te jsz e j g iełd y  W ar 
hu rg , p a lesty ń sk i rab in  U riel, dyrek-

„Od syonlzmu do panjudalzmu"
z dn. 8 . VII! I 9 . VIII.

*
to r p an ży d ow sk ieg o  fu nd uszu  k o lon i- 
za cy ,n e g o  U sry szk in , zn ak om ity  pi­
sa rz  Sza lo m  A sz, L e o  M o t z k in - n ie  
zliczyć w szy stk ich . E 'zisn n łk i p rzyta­
czały  w y jątk i z d o n io sły ch  p rzem ó ­
w ień w im ieniu  an g ielsk ich  Ż yd ów  
nie— sy o o istó w  p re ze sa  B o a rd  o f D e- 
p u ties o f B ritish  Je w s . N azw isk o  te ­
go  lo n d y ń sk ieg o  n o ta b la  naro d u  ży­
d o w sk ieg o  brzm i m aster E . d ‘AvI- 
g d o r-G o ld sm fd * .

M ało  p ow ied zieć, ze od  czasu  
p ierw szego  k o n g resu  sy o n isty czn eg o  w 
B azy le i,w  r. 1 8 9 7  nie o g lą d a ł św iat ta ­
k iego zg ro m ad zen ia , a i nie b y ło  ta ­
k iego ja k  zu ry ch sk ie  pchnięcia na­
p rzód p ro b lem atu  sy o n izm u , w olno 
ś m ia ło  w yrazić się  sło w am i żad­
n eg o  eru u z jasty  i trazeso w icza  lecz 
b a rd z o  trzeźw eg o  1 p o w ściąg liw ego 
polityka b . W ielk iego  K o m isa rz a  An- 
g lji d la  P a lesty n y . „O d  ty sięcy  lat 
n ie b y ło  tak ieg o  z jazd u  p rzed sta -

*)  O sta m i mój k a rcz m a rz  o o ia ń sk i n a ­
zyw a* s ię  t o  u t r o u r t :  W igd or a lb o
i W igder *,4y n ie b a r Jz o  ch o d z iło  o  e u fo - 
n iczn ą  <c<s*orr ja k ż e  byłb] mu itn p o r o -  
w ał a n g ie lsk i W igdor w c a łe j p arad zie  ja k ­
ż e  p o m y sło w e j m e ta m o rfo z y  do<ć n tw et 
p o sp o lite g o  nazw iska!

wicielf c a łe g o  narod u  ży d o w sk iego —  
a w ięk szeg o  teraz  liczebnie niż k ie­
d y ".

D otąd  ca łe  d zieło  syonizm u  dźwi­
gali na sw ych b ark ach  w yłącznie sy- 
o n iścf, zd ek larow an i zw olennicy  i 
k o n ty n u ato ro w ie  id e o lo g ji H erzlow - 
sk ie j . Seku n d ow ali im , aczkolw iek  
to cząc  w-alkę o  m etod y, tak ty k ę  a i 
n iek tó re  zasad n icze  od cien ie  idei H etz- 
la — sy cn iśc i-re w iz jo n iśc i. W  Z u rych u  
z jech ali się  po raz  p ierw szy dla 
W ' . p o l n y c h  n arad : sv o n iści
(w szelk ich  od cien i) w raz z przed sta- 
w icielam 1 licznych ja k  gw iazdy na n ie ­
b ie, ro zsian y ch  p o  św iecie ca łvm  
r -z e s z e ń , zw iązków , in stv tu cy j etc. Ż y ­
dów  —  nie sy o n istó w . Z d ecyd ow an o 
się  stoczyć w alne o b rad y  (n ie  żad ną 
w aln ą  „ ro z g ry w k ę " ty lk o  gru ntow ną, 
w szech stro n n ą  n arad ę ) m a ją ce  w y­
św ietlić sp raw ę n iem a łe j d o n io s ło ś c i: 
czyby  nie m o g ło  n a stą p ić  p o jed n an ia  
się  w sp ó łd z ia łan ia  Ż yd ó w  sy on istów  

n ie-sy o n istó w  na szero k im  gruncie 
w sp ó iu ę j —  n a ro d o w e j —  tro sk i 
o  P a le sty n ę , na p la tfo rm ie  w sp ó ln e j 

n aro d o w e ' —  id eo lo g ji. że 
fi w u zysk an y  E r e c .  I s r a e l  (Z ie ­
m ia Iz rae la ) pow inien s ta ć  się  nietyl- 
k o  „S’'e d z !b ą “ lecz realn y m  o ś r o d ­
kiem  id ea ln eg o  P ań stw a , o b e jm u ją c e ­
g o  ca ły  naród  żyd ow ski ch o ćb y  roz- 
n ro sz o n y  po całym  ziem skim  globie. 
W  Z urych u z a s ia d ł n iebyw ały  dotąd  
k o n g res  żyd ow ski ia k b y jp rz y ... w sp ól-

EKl
nvm  sto le  P a lesty n y , n a js iln ie jsz e g o  
dziś sp o id ła  w ew nętrznego careg o  ży­
d ow skieg o  n arod u . B o  czy sędziw y 
a m ery k ań sk i w y so k i sęd zia  'L o u is  
M ai shall w ym ów i P  a I e s t a  j n, a 
w ytw orny paryżam n L e o  B lu m  w y­
mów i P a 1 e s t i n —  zaw sze to  ten  
sam  E r e c  I s r a e  1 ..

I d o s z ło  do p o rozu m ien ia . G dv 
z aś n a s tą p iło  zlanie się  ideow e m u ­
s ia ła  też znaleźć się  in sty tu c ja , k tó ra  
by w ch ło n ę ła  w s ieb ie  p o łączo n y ch  
sy o n istó w  i n ie-sv o n istó w . In sty tu c ja  
ta k a  ju ż istn fa ła . Ju ż  b y ła  g o to w ą  do 
stan ow ien ia  o w eg o  jakD y e la sty cz n e ­
g o  zb io rn ik a  m o g ą ce g o  p o m ieśc ić  
im p o n u ją ce  naw et licz e b n o śc ią  s w o ją  
p r z e d s t a w i c i e l s t w o c a l e g o  
n a r o d u  ż y d o w s k i e g o .  M ó ­
wimy tu rzecz p ro s ta  o  A gen cji Ż y ­
d ow skim . o  Je w ish  A gency. N a leża ło  
j ą r n z s z e r z y ć .  T o  ro zszerzen ie  
Jew ish  A gency b y ło  p o czą tk o w o  nie- 
ia k o  o s ią  w szystk ich  n arad  i debat 
n a  k o n g res ie  w Z u ry ch u . S ta n ę - 
l <- na  ro zszerzen iu  Je w ish  A gency. 
G dy z a ś  ta zasad n icza  zap ad ła  u- 
chw ara c iężar d v sk u s ji i sp ierań  się  
p rze n ió sł s ię  na  zred agow an ie  i u- 
chw alenie no* eg o  statutu  ro z sz e rz o - 
n e ; A g en cji Ż yd o w sk ie j (C o n stitu tio n  
o f the Je w ish  A gency). I tem u cież- 
k-zm u zadaniu  p o d o ła n o . R zecz o c z y ­
w ista że w obec tak r o z r o s łe j w n ie­
byw ałe znaczen ie in sty tu cji m u sfa ła  
u su n ąć s ię  n ie ja k o  w cień , g ra ją c a

d o ty ch czas ro lę  n aczelną w sp raw ie  
P a le s ty ń sk ie j a i w wielu innych O r ­
gan. zacia  Sy o n isty czn a  z p ro f. W eiz- 
m an n em  na czele . T y lk o  o s o b is ty  
au to ry te t szefa  O rg a n iz a c ji S y o n isty cz  
n e j n iety lko  nie zb lad ł w Z urych u 
iecz przeciw nie je sz cz e  sie  w zm ógł 
w śró d  n aro d u  żydow sK ieeo.

N ow y statu t ro z sz e rz o n e j A gencji 
Ż y d o w sk ie j je s t , ja k  in aczej być nie 
m o g ło , d ziełem  k o m p ro m isu , —  k o m ­
p ro m isu  m iędzy S y o n isty czn ą  O rg a n i­
z a c ja  W szech św iatow ą a p rzed staw i­
cielam i ugrupow ań żyd ow skich  ro z ­
rzu con y ch  p o  św iecie ca ły m , a cz k o l­
w iek m e —  syon isty czn y ch  lecz d ą ż ą ­
cych d o  ceiów  w ytycznych stan o w ią ­
cych p o d staw ę p ro gram u  zw an eg o  B a - 
zy le jsk im  tu d zież  B a lfo u ro w sk fe i d e ­
k larac ji W ypływ a s tą d  so F d a rn o ść  
sy o n istó w  i n ie -sy o n istó w  z a s ia d a ją ­
cych w Jew ish  A gency w ro7bu d ow y- 
w aniu p a lesty ń sk ie j siedziby naro d u  
ży d ow sk iego  na fu nd am encie pięciu 
p ryncyp ialnych  zasad  k tó rem i s ą : m o żli­
wie n a jo b fitsz e  em igrow an ie  d o  P a le ­
styny  i ’ rdów  ze w szystkich  s tro n  
św iata  i o s ia d a n ie  tam , p o w tó re , k rz e ­
mienie h e tra jsz cz y z n y  i przyw rócenie 
je j w szy stk ich  praw i przyw ilejów  ży ­
w ego języ k a , tudzież krzew ienie kubu- 
ry  ż y d o w sk ie j, p o trzecie , w sp ó !n o ść  
w ład an ia  r ie m ią . p o czw arte sam o w y ­
s ta rcz a ln o ść  p racy  o s ia d a ją cy ch  w P a ­
lestyn ie  Ż yd ó w , w reszcie : au to n o m ia  
e k o n o m icz n a  p o szczeg óln y ch  o sa d .

O czyw iście  w z a k re s  d z ia ła ln o ści 
Je w ish  A gency w ch oazi —  o p ró cz  n ie­
m al w szystkich  spraw  i kw esty j, któ 
re m ia ła  d o tych czas w s w o je j p ieczy 
O rg at..zac ia  S y o n is ty c z n a — krzew ien ie 
syon isty czn y ch  id ea łó w . O czyw iście  
też m u si n a stą p ić  p o w o ln e ... a sy m iio - 
w anie n ie-syo n istó w  przez sy o n istó w  
d oorze zorgan izow an ych  i m a ją cy ch  
zn ak o m ite  o p arcie  —  o  P a lesty n ę . W  
ro z sz e rz o n e j Je w ish  A gency  m a ją  syo- 
n iści o  c a łe  n ieb o  s iln ie isz ą  p o zy cje  
niż n ie-sy o m ści.

Nł k o n g re s ie  w Z urych u cz^go tez 
nie en cian o  n arzu cić A gencji Ż yd ow ­
sk ie j! P . L e o  B lu m  d o m a g a ł s ię  ab y  
u czyn iła  z P alesty n y  p o le  d ośw iad ­
czalne d la ... so c ja ln y ch  re fo rm !

Na czele Je w isn  A gency liczące j 
2 2 4  cz ło n k ó w  (w  p o łow ie  sy o n istó w , 
w Dołovde n ie -sy o n istó w ) m a s tać  
R ad a  (C o u n cil), ro d z a j oarlam en tu  w 
sk ład zie  4 0  cz ło n k ó w  M a też istn ieć 
E gzeku tyw a A gen cji Ż y d o w sk ie j. P re ­
zesem  Je w ish  A gency m a być zaw sze 
p rezes O rg a n iz a c ji S y o n isty czn e j te ­
dy o b ecn ie  przew odniczy ro z sz e rz o n e j 
Je w ish  A gency p ro f. dr. C h aim  W eiz- 
m ann. H o n o row ym  p rezesem  A gencji 
Ż yd . je s t  b a ro n  E dm und R o th sch iid .

N aw iasem  ty lko w sp o m n ijm y , że z 
in lc ,a ty wy EgzeK utyw y Je w ish  A gency 
ma. ą  być p rzew iezione p rochy  T e o d c  
ra  H erzla  z W ied n ia  d o  P a lesty n y  i 
tam  u ro czy ście  p o g rz e b a n e — na w iecz­
ne czasy .
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P R O T E S T Y  W E K S L I
ja k  sie  k sz ta łtu je  p rzeb ieg  p r o ­

testó w  w eksli w P o lsce  o ra z  w w o ­
jew ód ztw ach  w schod n ich  w zestaw ie ­
niu d o  c a łe g o  teren u 2 D a n e  k tó re  
m i ro zp o rząd zam y , d o ty czą  o k re su  
ro cz n eg o  o d  lipca 1 9 2 8  r. do lipca r. 
b . Na ich pod staw ie op raco w aliśm y  
poniżej p rzy to czo n e  zestaw ien ia , k tó ­
re  d a ją  m o żn o ść  zorien tow an ia  s ię  w 
któ ry ch  m iesiącach  teg o  o k re su  w y­
stęp ow ały  m om en ty  n a jw ięk szeg o  na- 
p ięcia  zależnie od n iep om yśln ych  kon- 
^ n k tu r  g osp o d arczy ch .

P ro te sty  w eksli w 
przeb ieg  n a stę p u ją cy .

P o lsce  m iały

p ro testó w  w eksli na terenie w o je ­
w ództw a w u jęciu  s to su n k o w em  J o  
sy tu ac ji w P ań stw ie  m o żn a z o b ra z o ­
w ać w y raz iście j za p o m o cą  liczb s to ­
su nku  p ro cen to w eg o  do ilo ści i sa m y  
w eksli w c a łe j P o lsce . M ianow icie 
w o jew ód ztw o W ileń sk ie  w liczbie i 
su m ie  zap ro testo w an y ch  w eksli party- 
cypow a o  w ooszczeg óln y ch  m ie s ią ­
cach ro zw ażan eg o  o k resu  w s p o só b  
n a stę p u ją cy :

m ie s ią c e

na p od staw ie  cyfr p o rów n aw czych —  
ca łk o w iteg o  ob iegu  w ekslo w eg o  i sum  
w eksli zap ro testow an y ch .

C o  się  tyczy w o jew óaziw a N o w o ­
g ró d zk ieg o , p arty cy p u je  o n o , ja k  n a ­
le ż a ło  przew idyw ać, w o g ó ln e j liczbie 
w eksli i ich su m ie  w znaczn ie m nie j 
szym  stop niu  niż w o jew ód ztw o W i­
leń sk ie :

m ie s ią c e

m ie s ią c e

L.
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W p ią tek , 23  sierp n ia , w p ierw szą  b o le s n ą  ro c z n ic ę  Śm ierci

'M im  nr. Rostttorofiislós^
o d będ zie  się  n a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e  o  „od z, o i p ó ł w k o ś c ie le  Św  J a -

k ó b a  na fcu kiszkach  
O  czem  p iz y ja c ió ł  i z n a jo m y ch  zaw iad am ia ją

ŻONA i DZIECI.

Zl)hwit>iw?nie bandy nrsem yiniM it ...lu d z i
N a  p o g r a n ic z u  p o ls k o s o w le c k .e m  w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  z lik w id o w a ły  

b a n d ę  t r u d n ią c ą  s i ę  p rz e m y c a n ie m  d e z e r te r ó w  i u c i e k a j ą c e  p rz e d  s ą d e m  z a  
g r a n ic ę .  N a c z e l t  b a n d y  s t a ł  n i e ja a i  W a js e n d s r  r z e k o m o  b y ły  f u n k c jo n a r iu s z  
s o w ie c k i  i E l iz a  G r u n e n s z t a jn  m ie s z k a n k a  W a r s z a w y . O na. o w ła ś n ie  za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  s s r o lc h  a je n t ó w  w e r b o w a ła  c h ę tn y c h  d o  n ie le g a ln e g o  w y ja z d u  za  
g r a n ic ę  p o b ie r a ją c  z a  to  w y so k ie  o p ła ty .  P o d c z a s  z a r z ą d z o n e j n o c y  o n e g d a js z e j 
o b ł a w ,  w  r e jo n i e  R u lu z i  w ićz, M a le w ic z  i W ile lk ic h  H u to r  z a a r e s z to w a n o  o k o to  
2 0  o s ó b  a. w  te j  l ic z b ie  W a js e n d o r a .  Z a t r z y m a n o  ic h  w c h w il i ,  g d y  u s i ło w a l i  
p rz e k r o c z y ć  g r a n ic ę  d n  S o w ie tó w . W śró d  z a tr z y m a n y c h  j e s t  16  ży d b w  u c ie k a ją ­
c y c h  o d  w o jsK a  w z g lę d n ie  u k r y w a ją c y c h  s ię  o d  w ym  iru  s p r a w ie d l iw o ś c i .  ( a )

K R O N I

Cyfry te w y k azu ją  s ta ły , z  nie- 
rn aczn em i o d ch y len iam i, w zro st tak 
liczby jak su m y p ro testo w an y ch  
w eksli (przy zn ik o m ej w p rost p o p r a ­
w ie w czerw cu rb . w p o rów n an iu  do 

[p o p rzed za jąceg o  m ie s ią ca ). N a przt 
trzen i o k re s u  ro cz n eg o — od lipca 19 2 8  

d o  lip ca 1 9 2 9 —liczb a w ek sli w zeosła  
o  9 9  p ro c ., su m a  w eksli — o  107  p ro c. 
N ajw iększa  zw yżka m ia ła  m ie jsce  w 
m a ju  b r. (o  107  p roc. d la Jcz b y  
w eksli i o  117 p roc. d la su m y  ich ).

W  w ojew ództw ie W ile ń sk ie m , 
gd zie  sy tu a c ja  k sz ta łto w a ła  się  nie 
ty lko  pod  w pływ em  w sp ó ln y ch  dla 
c a łe g o  P ań stw a  k o n ju n k tu r g o sp o  
d arczych , a le przed ew szystk iem  w z a ­
leżn o ści od  za ła m a n ia  się  zd o ln o ści 
napyw czej w si sk u tk iem  k lęsk o w eg o  
n ieu rod za ju  w ro ku  ubieg łym , — 
w zro st p ro testów  w eksli, b iorąc re la ’ 
tyw nie n a stą p ił w sw ej b ard z ie j o- 
s tre j fo rm ie  w cześn ie j, n a to m iast r e ­
c e s ja  teg o  z ja w isk a  zazn aczy ła  się  
ju ż  od  kw ietnia, w ów czas gdy w c a ­
ł e j  P o lsce  ty lko  w czerw cu.

W  p o n iższe j tabeli ze w zględu na 
znaczen ie  W iln a  ja k o  o ś ro d k a  życia 
g o sp o d a rcz e g o  p o d a ję  o d n o śn e  cyfry 
p ro testó w  w eksli nie ty lko  w o d n ie ­
sieniu  d o  w oiew ód ztw a, ale i d o  m ia ­
s ta  W ilna.

N ajg o rszy m  b y ł u n as (re latyw n ie  
do sy tu ac ji w P o ls c e )  m ies ią c  lis to ­
pad 1 9 2 8  r., k ‘edy udział W ileń szczy - 
zny w sum ie p ro testow an y ch  w eksli 
o s ią g n ą ł m ak sim u m  4 p ro c ,, w obec 
2 ,7  p ro c. w lipcu ro ku  u L ieg łeg o  i 
2 ,1  proc. w czerw cu r. b .

S tan  rzeczy  ch a ra k tery z u ją  ró w ­
nież liczby p o rząd k o w e m ieisca  z a j­
m o w an eg o  pod w zględem  ilo śc i w e­
ksli zap ro testo w an y ch  i ich sum y 
przez w o je jew ó d ztw o W ileń sk ie  w p o ­
śró d  16 w ojew ództw  w P ań stw ie  
o raz  przez m iasto  W ilno w p o śró d  
2 4  g łów n ie jszych  m iast p o lsk ich :

N a jw ięk sze  s to su n k o w o  n ap ięcie  
w iazirny tu ty lk o  w październiku 1 9 2 8 , 
kiedy s to su n e k  p ro cen tow y liczby za­
p ro testow an y ch  w eksli w z ró s ł d o  2 
p roc. przy przeciętnym  p ro cen cie  za 
re sz tę  m iesięcy  1. 3 — 1. 4. Je d n a k  i 
w tym  w ypadku p ro cen tow y s to su n e k  
su m y w eksli zap ro testow an y ch  p o z o ­
s ta ł praw ie b ez zm iany C o  do m ie j­
sca  w p o śró d  innych w oiew ództw  P a ń ­
stw a w o jew ó d ztw o N ow og ró d zk i.1 za j 
m u je  m ie jsce  przew ażnie o sta tn ie  
w zględnie p rzed ostatn ie  ta k  pod wzgie 
dem liczby ja k  su m y p ro testow an ych  
w eksli. Z . H a r s k l .

C Z W A R T E K

2 2  D z if 
S y m fo rja n a  
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W m arcu zatem  liczb a  w eksli w 
D orów naniu d o  lipca 1 9 2 8  w. r o s ła  w 
ca łe m  w ojew ód ztw ie o  1 0 6  p ro c ., w 
W ilnie o  1 0 5 , su m a  z a ś  w eksli o  119  
i 124  p roc. S to su n k o w e  od p rężen ie  
n a stę p u je  w kw ietniu. W  czerw cu b. 
r . w zrost liczby w eksli w y n osi ( ja k  
w yżej w p o rów n an iu  d o  lip ca ly 2 8 )  
—  5 7  p ro c ., ich su m y —  5 9  pr dc. 
d la  ca łe g o  w ojew ództw a, dla W<lna 
zaś —  61 i 60  p ro c.

M om enty napięcia w p rzeb iegu

T a k ie  b y ło b y  o fic ja ln e  o b F c ie  w ie l­
k ie j,  w szech św iatow ej in sty tu c ji ży­
d o w sk ie j n aro d o w ej p o w sta łe j na k o n ­
g re s ie  w Z u ry ch u .

Ju ż  na tern m ie jscu  b y ła  m o ^ a , 
że  m a ta in s ty tu c ja , że naw et m usi 
m ieć z natu ry  rzeczy  tw arz —  Ja o u  
s o w ą .

P a le s ty n a ... je j ro zw ó j ja k o  „ s ie ­
dziby n a ro d o w e j... je j dźw ignięcie na 
poziom  i s to p ę  ch o ćb y  n a jb a rd z ie j cy ­
w ilizow anych je d n o ste k  p ań stw ow ych ... 
zapew nien ie P a lesty n ie  z Je r o z  lim ą 
ja k o  s to licą  ja k n a jd a le j id ą ce j n ie z a ­
leżn o śc i i su w eren n o ści... uczynienie z 
P a lesty n y  naw et ja k ie g o ś  „ ra ju  na 
ziem i, ja k ie g o ś  K ró le stw a  B o ż e g o  na 
ziem i, ja k ie j id ealn ej R ep u b lik i, p la ­
to ń sk ie j czy n ie-p la to n sk ie j, m n ie jsza ! 
ja k ie g o ś  sch ro n isk a  ja k ie jś  re to rty , 
ja k ich ś  P ó l E liz e jsk ich  dla n a jw z n io ś le j­
szych i n a jsz la ch e tn ie jsz y ch  ludzi bez 
w zględu na ich p o ch o d zen ie , n a ro d o ­
w o ść , stan  —  w szy stk o  to s ą  rzeczy 
b ąd ź w z g l ę d n i e  m a łe g o , państw o- 
w o tw ó rczego zak resu  b ąd ź  tak  o g ro m ­
ne, że aż na  w ieru tn ą  u to p ję  z a k ra ­
w ające .

P o d k re śliliśm y  ju ż  tu na tern m ie j­
s c u — co  z re sz tą  rzu ca  się każd em u w 
oczy  (naw et ch yb a n a ibard zie j z a p a lo ­
nem u sy o n iśc ie ), to  m ianow icie, ze P a  
’e sty n r m o g ła  być d o sk o n a ie ... k o le b k ą  
narodu żyd ow skiego lecz zw ażyw szy

T a b e la  ta p o n iek ąd  u zu p ełn ia  p o ­
p rzed nią a zarazem  o b ie  ca łk ow icie  
p o k ry w a ją  s ię . I tu w łaśn ie  w listo  
padzie roku  ub. w o jew ód ztw o W ileń ­
sk ie  w ysu w a sięl na n ieza jm ow an e 
przedtem  i późnie j 6  te m ie jsce  w p o­
śró d  16 w ojew ództw  pod w zględem  
liczby zap ro testo w an y ch  w eksli i na 
9  pod w zględem  ich su m y, w ów czas 
gdy w innych m iesiącach  za jm u ie  o  
kilka pu nktów  d a lsze  m ie jsce . M iasto  
W iln o  w listop ad zie  i grudniu 1928  o raz  
styczn ia  1 9 2 9  za jm u je  w śró d  2 4  g łó w ­
n ie jszy ch  m iast 3 -c ie  m ie jsce  pod 
w zględem  liczby i 5-te  ood w zględem  
sum y zap ro testow an y ch  w eksli. K w ie­
cień , m a j i cz e rw ie : p rzy n o szą  zn acz­
ne od p rężen ie  (w sto su n k u  do stanu 
w P o lsc e ).

Z  o c e n ą  tych cvfr należy jed n ak  
b yć b ard zo  o stro żn y m  poniew aż 
zm n ie jszen ie  się  liczby i su m y p ro te ­
stow anych  w rk sli rów nież d ob rze m o ­
że być w ynikiem  zm n ie jsz o n e g o  o b ie ­
gu w eksli przytem  nie w sku tek  ro z p o ­
rząd zan ia  przez sp o łe cz e ń stw o  w ię­
k s i? , su m ą  go tó w k o w ą lecz w strzy­
m an ia  się  p o siad aczy  gotów ki od 
ud zielania p o życzek  w o bec n iep o m y śl­
n e j sy tu ac ji g o sp o d a rcz e j. W łaśc iw ą  
o cen ę  m o żn a b y ło b y  d o k o n a ć  ty lko

E G Z E K U C JA  P O D A T K Ó W  P A n S T W O W .

W  celu w yjaśnienia  wątpliwości przy sto 
sowaniu w praktyce przepisów ustaw y z 
dnia 31 lipca 1924 roku M inisterstw o Sk a r­
bu ustala po następuje :

Za czynności  organu egzeku cy jn ego ,  d o­
konane u płatnika w celu ściągnięc ia  Z a l e ­
głości podatkow ych koszty egzekucy jne ,  
przewidziane w punkcie 2 art. 7 wymienione) 
ustaw y należą się r ó w n i e j  w tym wypadku 
gdy org'an egzeku cy jn y  po przybyciu J o  pła 
tnika ceiem w yeg zekw o w an ia  zaległości, za­
ję c ia  nic dokona" z przyczyn od niego nie­
należnych, np. z powodu n.eznalezienia prze 
dmiotów p o d lega jących  zajęciu lub z po­
wodu usunięcia ruchomości przed za jęciem 
i t. p.

Koszty eg zeku cy jne  należą się również 
w tym wypadku, -gdy władza sk a rb o w a  na 
podstawie przysłu gujących je j  up: awnień do 
kona za jęcia  należności ' dłuż.nika u osób 
trzecich.

N atom iast nie należą się koszty egzeku­
cy jne ,  jeżeli władza sk arb o w a ze względu 
na brak ruchomości p o dlega jących  zajęciu 
nie dokonała  żadnych kroków  e g z e k u c y j ­
nych i w celu pokrycia zaległości podatko 
w ych wystąpiła  za pośVedn; :twem Proku­
ratorii  G eneralne j  na drogę sąd ow ą z a k c ją  
cywilną, celem sprzedaży względnie uzyska, 
nia zakazu sprzedaży,' nieruchomości dłużn’- 
ka lub ograniczyła  się w yłącznic  do z ab e z­
pieczenia zaległości  na hipotece dłużnika, po 
niewaź sam o w szczęcie  akc ji  na drodze są­
dow ej nie uprawnia władz skarbow ych  do 
poboru kosztów  egzekucy jnych .

Rów nież nie należy pobierać kosztów  
egzeku cy jnych  w wypadku hipotecznego 
bezjneczenia ,  rozłożonych na raty należno­
ści skarbow ych ,  o ile należności te nie bv 
ły przedmiotem egzekucji  skarbow ej .

Ciśnienie !
średnie w ra ,

I

T em p e ra tu ra  
Średnia

Opad za dc 
bę w mm.

W ia tr  1
przeważającej

U w a g i :  p o ch m u rn o , d eszcz.
M axim um  za dobę +  12
Minimum za dobę +  16 C
T en d e n c ja  baro  m etryczna: w z ro  ,t c iśn ien ia .

P ó łn o c n o -W s c h o d n i ,

URZĘD OW A
—  M arszalek sen atu  u w ojew od y R a o . 

k iew icza. W  dniu w czora jszym  m arszałek 
senatu prof. J . Szym ański odwiedził p. w o je ­
wodę Raczkiewieza.

—  (b )  K to będzie d aw ał św iad ectw a p o­
chod zenia  tow aro w . D o ty ch cz a s  praktyko­
wało się że zaświadczenia  pochodzenia  to ­
w arów  wydawało 36  różnych instytucyj.  O -  
bcenie sprawa ta została w ten sposób ure­
g u lo w a n a  że zaświadczenia  ti będą wyda­
wane jedynie przez Urząd W ojew ód zk i  i 
Izbę Handlowo -  Przem ysłow ą.

—  O so b iste . Nacz. wydz.- sam o rząd o w e­
go Urzędu w ojew . p. J . Rakow ski w y jech a ł  
na urlop w ypoczyn kow y. Obowiązki nacz. 
wydziału pełnić będzie radca  B .  D zena jew icz

M IEJSKA

—  (o ) N ow a czy teln ia  m ie jsk a . M a g i­
s trat  nabył za 60 0 0  zl. h ib ljo tekę spadkobier­
ców śp. W a c ła w a  M ako w skiego ,  sk łada jącą  
się z Około 7 0 0 0  tomów różnej treści.  Ksią­
żki te będą oddane do użyteczności  publi­
cznej w now ej czytelni i w ypożyczalni,  k tó ­
rą M agistrat  zamierza w  na jb liższym  czasie 
otw orzyć przy ul. Bonifraterskie j  8.

—  (o )  R e je s tra c ja  przedsięb iorstw  han, 
dlowo • przem ysłow ych . W ydział  przem ysło­
wy urzędu w ojew ód zkiego  zarządził co na­
stępu je :

Wsziy-ktkie sam oistne przedsiębiorstwa, 
prowadzone w obrębie m. W ilna bez różni­
cy ich tytułu, w łasności  oraz bez różnicy ich 
charakteru, a przeto zarówno przedsiębior­
stwa w ytw órcze,  bądź przetwórcze, ja k o  
też handlowe, bądź usługow e winne są  zgło- 
się  się ,v wydziale przemysłowym  Magistratu 
m. W ilna w term inach niżej przytoczonych,

Krwawa utarczka na granicy litewskimi
L?  s t r o n y  c o w le i s k ie j  '• o r o r z a  o  k r w a w e j u ta r c z c e  n a  g ra n ic y  p o ls k o - l i ­

t e w s k ie j w  o k o lic y  w s i A u k s z to k a ln ie  W e d łu g  ty c h  w ia d o m o ś ć : dn. 15 b m . d o ­
s z ł o  d o  o s t r e j  w y m ia n y  s t r z a łó w  p o m ię d z y  p l a c ó - Y  m l p i l s k i  m  1 i I i ie w s k le tn l  
w cw lązk u  z  o b ła w ą  ja k ą  p a t r o le  p o ls k ie  z a r z ą d z i ły  n a  b a n d y tó w . B a n d y c i  c l 
s k r y l i  s l  n a  te r y to r ju m  llte w s k le m  n ie s p o  i z ia n i e  zaS  p la tó r n k i  l ite w s k ie  p o c z ę ­
ł y  o s tr z e l iw a ć  k o łn ie r z y  p o ls k ic h .  U rz ę d o w e  ź r ó d ła  k o w ie ń s k ie  t łu m a c z ą  s ię , t e  
s t r z e 1 «nljf>  r o z p o c z ę ta  z o s t a ł a  p rz e z  t r z e c h  n ie z n a n y c h 1 b ! i i e s o so b n ik ó w  . k tó rz y  

r z e d a r l i  s ię  n a  te r y fp r ju o ; l i te w s k ie  i p o c z ę l i  s t r z e la ć  d o  l ite w s k ic h  p la c ó w e k . 
P r a ./ d o p o d o b r le  c h o d z i  w d a n y m  w y p a d k u  o  ty c h  s a m y c h  b a n d y tó w , k tó r z y  
u c ie k li  z  P o ls k i .  S t r z e la n in a ,  k tó r a  w  n a s tę p stw ie  p o w s ta ł* ,  t r w a ć  m ia ł a  o k o ło  
d w u c h  g o d z in .  W e d łu g  tych  s a m y c h  u r z ę d o w y c h  ź r ó d e ł  k o w ie ń s k ic h  p o  s t r o ­
n ie  p o ls k ie j  m a  być je d e n  <-]ę£ko r a n n y  ż o łn ie r z  K O P - u  i d w u c h  c y w iln y e h i

D o ty c h c z a s  p o tw ie r d z e n ia  t e j  w ia d o m o ś c i  z e  s t r o n y  m ie js c o w y c h  w ła d z  w 
W U n ie  je s z c z e  n ie  o t r z y m a liś m y .

b y  wypełnić o trzym ane od niego blankiety 
deklaracyj  i o trzym ać w zami'an ustanowio­
ne, potwierdzenie zgłoszenia.

Zgłoszenie  ma na celu zaprowadzenie 
przez M ag istra t  m. W ilna ja k o  przez wsa­
dzę przem ysłow ą 1 instancji,  re jes tró w  u s ta ­
nowionych art. 136 praw a przemysłow ego.

Przy  zgłaszaniu należy przedstaw ić:  1) 
bądź o p ła ć  me przez się  św iadectw o prze­
m ysłow e ta  rok b ieżący , 2 )  oądź też pos.a-  
dane czy  to d aw nie jsze pozwolenie p rze m y ­
słowe u .zęau  w ojew ódzkiego , czy też o s ta ­
tnie zatwierdzeni^ tegoż urzędu, 3 )  dowód 
osobisty , względnie o b y w ate ls tw o ,  4 )  oraz 
dowód dawności  istnienia przedsiębiorstwa.

Term iny  przy jm ow ań zgłoszeń prow adzą 
cych sam oistne nrzedsiębiorstw a w o b ręb ie :
1 Komisarjatu P P  m. W ilna w dniach 2 —  
14 września rb.,

11 kom. 16 —  21, lii —  23 - -  3 0  wrze 
śnia oraz 2 —  5  jaździernika,  IV —  7 —  
12 października, V —  14 - 19 październi­
ka, VI —  21 —  2 6  października.

W inni niewykonania  b ę a ą  karani grzy­
w ną lub aresztem.

—  (a )  Bada,nia pochodzenia  m ięsa. W
celu zabezpieczenia ludności przed naby­
w aniem  mięsa sp row ad zo neg o drogą nie- 
Iegalrfe z m ie jscow ości  zarażonych, rewi-  
oenci m ie jscy  otrzymali polecenie w zm o cnie­
nia kontroli  nad jatkam i, częs teg o  kontrolo­
wania tow’aru i badania stempli.

SĄ D O W A

—  Zm iany p erson alne w sądów ,nictw ie 
Jak  się dowiadujem y podprokurator przy S ą  
dzie O k ręg o w y m  w  Wilnie p. Kow erski peł­
niący ostatnio służbę na prowincji  przenie­
siony został na stałe do W ilna.

}5KO W A .
—  (a )  D o w ó d ca K O P  na in sp ek cji. Pul

kownik K orew o dow ódca 6 brygad y  K O P  
w yjech a ł  na teren powiatu bras ław skiego  w 
celu dokonania inspekcji  s ta c jo n u ją cy ch  tam 
oddziałów.

SZ K O L N A

—  Zwiększe.me liczby godzin w szkołach
M inisterstwo W R  i O P  zdecydow ało zw ię­
kszyć w roku szkolnym 1929 —  30  liczbę 
godzin przeznaczonych na g im n astykę  w 
szkołach. W e  wszystkich k lasach ód 1 do 
8-e j  włącznie zami'ast dwuch godzin tygodnio 
wo będzie obecn ie  trzy.

—  D y rek c ja  kursów  m atu ralnych  dla
doro słych  przy gimnazjum  koed. ira. J. l.

K raszew skiego  ogłasza  wpisy na nowy rok 
S zk oln y  1929— 30. O rganizac ja  sem estralna 
system  przedmiotowy z z a s t o s o w a n ie m  n a j ­
now szych metod i sys tem ów  nauczania, w y­
bitne, kwalifikowane siły pedagogiczne, pro­
gram  gimnazjów pań stw o w ych. W arunki 
przy jęcia  na jdostępnie jsze.  W p isy  codzień od 
10— U  i od 17- 18 po poi. w kancelarji  
przy ul. O rzeszkow ej 3 m. 15.

PRACA ! O PIEK A  SPO ŁEC ZN A .
—  O sad nicy  -o ls c y  w B ra z y lji. P a ń stw o ­

w y Urząd P o średnic tw a P racy  p izy jm u je  
zapisy kandydatów  na osadników do B r a z y ­
lji. P i«rw sza  part ja  zapisanych w yruszy w 
podróż we wrześn.u.

—  (o )  L okau t. W  zesztyrp tygodniu dy­
rekc ja  młynu t.zw. kaukask iego na skutek 
żądań ronutnikow ogłosiła  lokaut. Jak  się 
dowiadujem y o n egdaj  robotnicy przystąpili 
dn pracy na starych  warunkach.

RÓŻNE
—  D ziennikarze esto ń scy  b a w iący  w 

Wilnie., Dziś o godz. 8  rano p rz y b y w a ją  do 
W dna w drodze pow rotne j  z w ycieczki po 
P o lsce  n a s tę p u ją cy  dziennikarze es to ń scy :  
Jaan  T o m p  z dziennika ,,W; a b j  M a a “ , Le- 
op>ld Kenti —  „P a e w a le h t" ,  T o n isso n  —  
, ,P o s t im e s“ , oraz tproszeir  dziennikarze: 
Jaan  R ° b a n t  —  „ P a e w a lh t" ,  Joh ann  W e e l-  
mann „ M a a “ i , ,U dislecht '‘, Aleksander Kukk

Dri$l dłteft procesu 
M y  W

S z a łk fw s h ! s k a za n y  na karę 
śm ierci. Ryś na b ezte rm in ow e 

w in ie n ie .
W  drugim  dniu p ro cesu  bandy 

R y sia  w S ą d tie  A p elacy jnym  S ą d  w y­
s łu ch a ł g ło s u  s tro n . P o  w m ów ieniu  
p o sied ren ia  z a b ie ra  g ło s  p rzed staw i­
ciel U rzędu P ro k u ra to rsk ie g o  p odpr. 
K o v 'e rsk i. O p ie ra ją c  sie  na zezn - 
niach rz e k o m e j p rzy jac ió łk i R y sia  
Anny P o b erż o , k tó re j e lo k w en cja  o d ­
d a ła  n iem ałe  u słu g i Urzędow i P r o k u ­
ra to rsk iem u  w n osi p,, p ro k u ra to r  o  
zatw ierdzenie w yroku S ą d u  O k rę g o ­
w ego. Z  k o le i zab iera li g ło s : o b ro ń ca  
R y sia  1 Saw iele jów ny  —  m ec. Szy sz- 
kow sk i, o b ro ń ca  S z a tk o w sk ie g o  1 
sześciu  innych — m ec. A n d rejew , w 
im ieniu  trzech  o sk a rż o n y ch  —  m ec. 
C zern ihow  i w y stęp u jący  z urzędu w 
o b ro n ie  M. Je rm o ła je w a  i A nny P o  
b ierżo  —  m ec. B u rh ard t.

N astęp nie  p rzem ów ił (o sta tn ie  s ł o ­
w o ) o sk a rż o n y  R y ś .

S p o k o in ie  i rzeczow o s ta ra ł sie 
on  p rzek o n ać S ą d , że b y ł zw ykłym  
k o n io k rad e m , k tó rem u  u d o w o d n io n o  
pięć śm iałych  k ra Jz ie ż y , k tó ry  je d n ak  
nigdy nie b ra ł udziału w t. zw. m o ­
k re j ro b o c ie  t. j .  zab ó jstw ach ,

O sk a rż o n y  S za tk o w sk i zw ala winę 
na b rata  sw ego z a m iesz k a łeg o  o b e c ­
nie na teren ie  R o s ji  S o w ieck ie j i p ro ­
si o  uniew innienie, o  to  sa m o  p ro si 
trzeci z ob ecn y ch  o sk arżo n y ch  M inaj 
Je rm o ła ie w .

P o  d łu ższe j przerw ie S ą d  w ynos' 
w yrok, m o cą  k tó re g o : P . S zatk o w sk i 
sk azan y  z o s ta je  n a  k a rę  śm ierci. A. 
R y ś na d ożyw otn ie ciezk ie  w ięzienie, 
a p o z o sta ły m  k ary  z o s ta ły  z m n ie j­
sz o n e : Z . Je rm o łc ie w  15  lat c. w. (w  
S ad zie  O k r. 15 1. c. w .), Je rz y  Ciep- 
łu sz o n e k  2  1. £  m . dom u p o p r. (4  1 
c. w .), M . Je rm o ła je w  2 1. 8  m . d. p 
( 4  1. c. w. ', C . P ro k o fje w  2 1. d. p. 
( 6  1. c . w .), M , Saw ieljów n a 6  m . w. 
(4  c. w .), F . S z a tk o w sk a  6  m . w ięzie­
nia (4  . c. w .), Sz . R e jn  2 w iezienia 
(3 ) ,  Z . R e jn  2  w ięz. (3 ) , p o z o sta li a 
m ianow icie ; A. D u b in ow  (1 5  c. w .), 
S . C za łk o  (1 0  c. w., Ł .  C ie p lu sz o n o k  
( 6  c. w .) i A . P o b ie r zo (6  c. w ,).

Ja k  się  o k a z u je  z teg o , S ą d  o k r ę ­
gow y z łag o d z ił znacznie k arę  w rzy- 
śtk ich  niom al o sk a rż o n y ch . W p ły n ę ło  
na to  nie u znanie przez S ą d  udziału 
o sk a rż o n y ch  w napadzie na  M asfu- 
k ań ców . P ozatem  S ą d  nie d ał w iary 
zezn an iom  o s k . P o b ie rż o , k tó ra  w 
Sąd zie  O kręg ow ym  przyznała  się  do 
winy i m im o to  z o s ta ła  ca łkow icie  
un iew inniona, ja k  w idać z te g o . Sąd  
u zn ał ją  za o s o p ę  c h o rą , n iezupełnie 
p o czy taln ą , a p rzyn ajm n iej s k ła d a ją c ą  
ten d en cy jn ie  zezn an ia  m a ją ce  o b c ią ­
żyć o sk a iż o n y ch .

„Kauband us T o o s tu s  K ą ia  Te 'a ta ia“ — ( W i a ­
domości Izby Handl P tzem  )

—  (a )  D o ok o lc  rew in d y k acy j kościo iow .
W  związku z poczynionemi przez Kurję M e- 
tronolitalną kr jkarpi o  rew indykacji  45  ko- 
ściołów zabranych w swoim  czasie praez pra 
w oslaw n vch, w’tadze duchowne praw osławne 
ze sw ej strony czynią  obecn ie  p r z y g o t o w a ­
nia do zebrania  potrzebnych dokum entów  
s tw ierdza jący ch  p raw o w łasności .  D o k u ­
m enty te będą przedstaw ione w razie proce 
sów  władzom sądow ym .

—  (o )  W y b o ry  do K asy  C horych . Jak
się dowiadujem y, zorgamz iwa! się  komitet 
w y b orczy  z ran.ienia P P S  sk łada jący  się z 
2 przedstawicieli  każdego związku za w o ­
dow ego. P ierw sze  posiedzenie t e g o  komite­
tu odhędzie się w dniu 26  sierpnia. __

—  ( a (  O d znaczen ie p o lic jan tó w . W  dniu 
19 om. zastępca  starosty  grodzkiego p B o ­
hdanowicz v; obecności  oficerów i .szeiego- 
w ych P .P .  w ręczy! medal „za tratowanie g 
n a c y c h "  przodownikowi Boieslaw ow i K u­
czyńskiemu za uratowanie to n ą ce g o  w ro­
ku 1927.

—  N iefonu nne w y stęp y  rad neg o Dzie 
dziula, P rezes  lew icy P P S  w  Wilnie radny 
miejski Dziedziu! zjawi!  się przed kilku dnia­
mi na tartak Chwolesa,  gdzie usiłował zor­
g an izo w ać wiec i rozdawał ulotki, w ydru­
kow an e na szapirografie .  Koniec te g o  był t a ­
ki, że to b o tm cy  kilkakrotnie czynnie znie­
ważyli Dziedziula, który upadł do rynsztoku.

ch o ćb y  ty lko  n a  te ra ź n ie jsz ą  naro d u  
ży d o w sk ieg o  liczeb n o ść ch o ćb y  n a j- 
zn ak o m icie j z a g o s p o a a rz o n a  i ad m i­
n istrow an a , nie m oże być p a ń  3 U 
w e m ... d la c a łe g o  n aro d u  żyd ow ­
sk ie g o . O  T o  też n aró d  żyd ow ski — 
k tó reg o  e k s p o z y t u r ę  m ieliśm y 
w łaśn ie  zg ro m ad zo n ą  w Z u rych u  — 
m u s i . ,  d ale j p atrzeć ... p o  p r z e z  
P a l e s t y n ę  w d alsze sw o je  lo sy , 
w p rz y sz ło ść  sw o ją , w n a jży w o tn ie j­
sze in teresy  sw ego bytow an ia  na 
z iem sk im  g lob ie , s ta r a ją c  sie  zapew ­
nić n aro ao w i żyd ow skiem u m axim u m  
d o b ro b y tu , sw o b o d y  i pom yślnych  
w arunków  w szech s*ro n n eg o  ro zw o ju .

1 o tó ż  chyba nie om ylim y sie 
tw ierd ząc, że nie o  lok a ln y ch  s p ra ­
wach d ro b n e j P a lesty n y , ch o ćb y  n a j­
d ro ż sz e j sercu  żyd ow skiem u , o b ra d o ­
w ano s u b  r o s a  w Z u ry ch u : ze 
nie w yłączn ie  dla celów  „ p a lesty ń ­
s k ic h "  p o w o łan o  d o  życia ta k ą  m a ­
chinę in sty tu c ję  ja k  ro z s z e iz o n ą  w ię­
ce j niż w Jw ó jn a só b  Jew ish  A gency 
—  lecz, że p o w o ła n o  do życia re p re ­
zen tac ję  p e łn o m o cn ą  narod u  żydow^

*) S a m  dr, W eizm atm  o św iad czy ł p u b ­
licz n ie  w Z u rychu, l e  w ciągu  n a jb liż sz y ch
5 .a t  m o ż e  o s ied lić  s ię  w P a le s ty n ie  ty lk o
100 .000  Żydów t. j. 2 0 .0 0 0  o s ó b  ro cz n  e . Z
te j liczb y  100 0  rodz..> w inno się  p o św ięc ić
p racy  na r o l i ,  z a ś  2 0 0 0  rodzin w inno zna­
le ź ć  zatrud nien ie v  p rze m y śle , p o z o sta li
z a ś  w innych g a łę z ia c h  p ra cy . J e s t  to , jak
w id sć— k ro p la  jv m urzu .

sk ie g o  m a ją c e g o  prow ad zić w szystk ie  
je g o  spraw y n aro d o w e, je g o  „sp raw ę 
n a ro d o w ą " , w ja k im  tylko k sz ta łc ie  
jaw i się  o n a  na widow ni r o z p ro s z o ­
nego po ca ły m  św iecie  Izraela , p o d ­
le g a ją c e g o  n iezliczonym  „ o b c y m " 
p raw om , p rzy tro czo n eg o  d o  obcych  
p ań stw ow ości, jak ie  tylko na św iecie 
is tn ie ją . W  takim  ju ż  z re sz tą  ch a ra k ­
terze  zap rezen tow an o  n ow ą Jew ish  
A gency , aczkolw iek  w UDOwiciu dy 
plom atycznych  fra z e só w ... p o tężn em u  
rząd ow i W telkfej B ry ta n ji —  któ ry  
też i p rzy ją ł ta k ą  p rezen tację  do wfa 
d o m o ścf g o d z ą c  s i ę  na u z n a ­
w anie od tąd  Je w ; sh A gency 'z a  p ra ­
wowity ja k b y  r z ą d  n aro d o w y ży­
d ow ski.

„ D ro g a  ew olu cji A gencji Ż y d o w ­
sk ie j —  p isa ł przecie w dn. 7 s ie r p ­
nia k o resp o n d e n t „N a sz eg o  P rz e g lą ­
d u " —  prow adzi do W sz ech św ia to ­
w ego K o n g resu  Ż y d o w sk ieg o , do p o* 
l i t y c z n e j  d e  m o k r a t y c z n e j  
o r g a n i z a c j i  c a ł e g o  n a r o ­
d u  ż y d o w s k i e g o  m a j ą c e ­
g o  s w o j ą  l e g a l n ą  r e p i e -  
z e n t a c j ę .“

Jeż e lib y  zaś jeszcze  k o m u k o lw iek  
rzecz nie w yd aw ała się  d o sta teczn ie  ja ­
s n ą , p o w oła jm y  się  n a ... gw anow ny 
p ro test przeciw ko tem u , co  b u d o w ał 
1 uchw alał K o n g re s  Z u ry ch sk i, ze 
stro n y  żyd ow skich  asym ilat trów  w ę­
giersk ich  (D r . C iesa D esi, P au l S a n ­
d o r 1 inni). W  p ro te śc ie  tym , o g ło ­

szo n y m  w gazetach  czytam y. „M v, 
W ęgrzy  w yznania m o jż e sz o w e g o  nie- 
ty fko je s te śm y  w edle praw a a le  z c a ­
łe j d u szy  obyw atelam i P ań stw a  W ę ­
g iersk ieg o , o ra z  cz ło n sa m i N arod u  
W ę g ie rsk ie g o , ż ą d a ją cy  dla s ieb ie  
rów nych , * ja k  dla k ażd eg o  W ę g ra , 
praw  i o b o w iązk ó w . P oczvtvw aIiby £ m y 
za rzecz k a tastro fa ln ą  dia żydow stw a 
w ęg iersk ieg o  je ś lib y  o n o  u czestn iczy ­
ło  w m i ę d z y n a r o d o w e j  o r ­
g a n i z a c j i  natu ry  nie w y zn an io ­
w ej lecz p o lity cz n e j" .

W ęg ierscy  Ż ydzi, asy m ilo w an i i 
a sy m ilu ją cy  nie w a h a ją  sie  w sk azać 
na „ R o z sz e rz o n ą  Jew ish  A g en cy " na 
p rz e n ik a ją cą  ją  id e o lo g ję  ja k o  na r o ­
d z a j... p o l i t y c z n e g o  u l t r a -  
m o n t a n i z m u ,  zd oln eg o  z a ch ­
w iać zaró w n o lo ja ln o ś ć  obyw ateli 
p an siw , w któ rych  gran icach  Ż ydzi 
za m iesz k u ją , ja k  zaufan ie do nich, do 
tych Ż yd ów  „ in te rn a c jo n a ln y ch "... 
czy „ p a le sty ń sk ich " —  rząd ów  i s p o ­
łecze ń stw  m ający ch  z żyd ow skiem i 
„m n ie jsz o śc ia m i n aro d o w em i' do 
czynienia.

O to  jed en  ze w cale ja sk raw y ch  
m o ra łó w  w yp ływ ających  z o g ro m n e j 
a d o n io s łe j i z a k ro jo n e j na m iarę 
z iem sk ieg o  g lobu  —  a k c ji zurych- 
sk ie j sfeaeroy/anego, z jed n o czo n eg o  
żyd ow stw a w szystkich  k ra jó w  1 ziem , 
sk n p io n eg o  p o a  „ p a le s ty ń sk ie m i"  h a ­
s ła m i... o  n iesły ch an ie  ro z sz e rz o n e j 
p o je m n o śc i o raz  o  znaczeniu  przera-

s ta ją c e m  ju ż  dziś n iew iedzieć ja k  d a ­
le k o  i w y so k o  rzeczyw iście  p a lesty ń ­
s k ie  m rzo n k i H erzla .

A có ż  m y. P o lacy , m a ją cy  w je d ­
nej W arszaw ie  3 0 0 .0 0 0  Ż yd ó w  na 
m iljon  m ieszk ań có w  (praw ie rek o rd  
w szechśw iatow y , gdvby nie New 
Y o rk  gdzie na  pięć m lljo n ó w  m iesz ­
k ań có w  sta ty sty k a  w yk azu je  1 .7 5 0 .0 0 0  
Ż y a ó w ), có ż  m y, w k tó rych  P ań stw ie  
—  je sz cz e  o ś m  lat tem u z a p is a ło  s ię  
d o  8  p ro cen t o g ó łu  lu d n o ści ja k o  
n a r o d o w o ś c i  ż y d o w s k i e j  
a p rz e sz ło  10  p ro c. je s t  fw yznanfem  
zw iązane ja k ż e  sUnie z m a s ą  n aro  
dow ą ży d o w sk ą ; cóż  m y, P o la cy , 
m am y m ów ić o  te j p o tężn ej ch m u ­
rze p o lity czn eg o  u ltram on tam zm u  
ży d ow sk iego  p o d n o sz ą ce j s ię  z nad 
Z u ry ch u ? W szak  ta zu ry ch sk a  now a 
je w ish  A gency to ... iak b y  w ielka b ry ­
ła  m agn esu , k tó ra  śc ią g a ć  'jbęd zie  do 
sfebie Ż yd ów  —  ze w szystk ich  k ra jó w  
u ra b ia ją c  ich na ODywateli I z r a e l a  
tran sced en ta ln eg o  p aństv .a , jed n ak  
g łęb o k o  w top ion eg o  w calutki g lob  
ziem ski.

N aw ei to  w duchu je s t  i w t r a ­
d ycjach  naro d u  ^ żyd ow sk iego  ta k a ... 
s tra te g ja  w ońec re sz ty  św iata . Z d aw a 
ło b y  się  p o ro z p ra sz a n i, ja k b y  SDro- 
szkow ani, tu i ow dzie ślad u  ich n a ­
wet nie d op atrzyć. L ecz niech n o  wy­
padnie s ł an ąć w o b ro n ie  ja k ie g o k o l­
w iek, choćby  n a jd ro b n ie jsz e g o  stanu  
p o siad an ia  n a io d u  ży d ow sk iego  i

s to cz y ć  w antę ch o ćb y  z ca ły m  św ia ­
tem ! h o !  Ja k b y  Kto sk rz y k n ą ł ja k ie  
p o sp o lite  ru szen ie  —  ja k ż e  so lid arn e , 
ja k ż e  k a rn e , ja k ż e  p ełn e zap alczyw e­
g o  im petu!

D o b ra , zn a k o m ita , n iezaw od na 
tak ty k a  M o ltk eg o : „ G e t i e n n  t
m a r s c h i e r e ń  —  v e r e i n t  
s z 1 a  g e n !“

A P a le s ty n a ?  P a le sty n a  to  je s t  
ty lko  d la n aro d u  Ż y d o w sk ie g o ' ów  
A rch im ed esow y  pu nkt s ta ły , na  k tó ry  
niech ty lko  m o cn o  w ep rą się  n o g ą  —  
w o łai m ęd rzec i m atem aty k  s ta ro - 
greck i —  a św iat p o ru sz ą !

Cł  J.

P o s t  S  c  r  i j  t  u m . P a n  A bra 
H Irsz K le in ra a n a -O flc ń sk i z w raca  mi aw 
gę na po, iln io n y  w jed n y m  z ciągów  ninie 
szy ch  od cinków  „ ra ż ą cy  b łą d * W y m k n ą 
mi s ię  z pod pióra- ż e  L e g jo n  Ż yao w ć 
w a jfz y ł w a le s ty n ie  p rzeciw k o  AnglDo: 
N a ju y rsź n ie jsz y  n ie  Dłąd lecz  1 a p s  u 
c a l a m i .  O czy w iście , ż e  L eg jo n  Żyaov 
sk i, będ ący  sk łe d o w ą  c z ę ś c ią  ai m ji angie 
ak iei n ie m óg ł nigdzie i  -l ic z y ć  p rzeciw ko 
A n g lik o m . C o  zaś no  ś c is ło ś c i  faktyczn e 
to  usiMiie o  n ią  s ię  staram  P rz y to cz y łe  
np. u chw ały  k o n g resu  K a rlsb a d z k ieg o  wi 
dług t k stu  w y d ru kow anego sw o ieg o  cz a  
w n a jle p ie . p o in fo rm ow any ch  g az eta ch  
192j i N atom iast c o  do .o ś w ie t le n ia *  ci 
łe j k w estii, to  rz e c z  D rosta, b io rę  niepc 
c z ie ln it  sam  za n ie  od p o w ied zia ln ość .



Następnie porzuca jąc  kapelusz, Dziedz.ul
zb.egi. .

—  K w esta  na koso, garn. s u . Ig n a ceg o
dn. 14 o. m. dala 395  zl. 31 gr.  W sz y s tD m  
bioracvm  w niej udział i łaskaw ym  ^ofiaro­
dawcom , Komitet składa na jserdecznie jsze  
p o dziękow anit :  . .B ó g  z a p ła ć !"

— P od ro żało  m ieko. W ob ec  braku rnle- 
ka z dn. 21 bni. na ry nku i w m leczarniach 
zw iększono cenę na mleko o ó .gr. na litr.

—  O so bis te .  W  dnii w czora jszym  bawi­
ła w W ilnie  znana o olska powieściopisarka 
p. Szp yrków na.

T E A T R  1 M U Z Y K A

—  T e a tr  P olsk i (sa l: „ L u tn ia " ) . Dzi­
s ie jsz a  p rem jera . „Miłość bez g ro sz a "  oto 
rytu! dzis ie jszej prem jery . n a jn o w sz e j  ko- 
medji St.  Kiedrzynskiego. Zdaw ałoby się na 
pierwszy rzut oka, że  w dzisie jszych zm a­
terializowanych czasach  tak. ty tu! je s t  nie 
do pomyślenia, to jak iś  anachronizm 
jedn ak  znakomity autor św ietnie sobie  z t e ­
matem tym da je  radę i prowadzi nas przez 
t-zv, D e l ń e  rzetelnego humoru, akty, do nie­
zmiernie ekscen try czn eg o  rozwiązania . S z tu ­
ka obiitu je  w aktualne, przepojone ironją i 
c ięta  s a m ą  typy i sy tu ac je .  G łów ną rolę 
k ob iecą  kreu je  M. B a lc e r ia e w ic z ó w r a ,  inne 
role w ażnie jsze  g r a ją  St.  Purz\ cki, W .  M a ­
linowski. Z. Modzelewski oraz W y rw icz  W i-  
chrowski reżyser  sztuki.

—  W y stęp y  rew ji poznańskiej. „ T y ­
siąc pięknych dz iew cząt" ,  oto tytuł rewji 
poznańskie j,  która o b jeżdża jąc  cala miskę 
. prow adząc propagandy W y s ta w y  K r a jo ­
w ej zatrzym a się w W  IrT:, aby dac dwa 
w ioow iska w T e a trz e  Polskim. P ierw sze  w i­
dowisko, w yzn aczo no na so b o tę  o godz. 11 
w  nocy, drugie zaś na niedzielę o godz. 6-e j  
p. p. Zespól przedstawia się l.ader o b iecu ­
ją c o ,  z p.p. Kaczorow skim , Halmirską W ą-  
so w ;czowną, Szopskim  i P iotrow skim  na cze 
le. Pro g ram  składa się z ostatnich now ości 
stolicy, uilety już są  do nabycia  w kasie 
T e ’atru Polskiego.

C O  G R A JĄ  W  K IN A C H ?

H eijos —  N iebieska M yszka.
O gnisko  —  M o st śm ierci.
Lux —  T u ła cz k a  księżny T ru b eek .e j
Kino M ie jsk ie  —  Panienka z o b jek ty - 

w em .
P iccad illy  —  G enerał.
Św iatow id  —  P rzed  b itw ą.
W a n d a  —  P ra w o  m łodości.

W Y P A D K I  I K R A D Z I E Ż E

—  ( c )  A w antura w  banku handlarzy -  
żydów . Ó n egd a j  w dzień do lokalu likwi­
d u ją ce g o  się banku d robnych handlarzy - 

.żydów przybyła  grupa poszkodow anych 
którzy sw o ie  oszczędności  ulokowali w b a n ­
ku i zażądali zwrotu tych sum.

D yrekto r  Danku począł t łó m aczyc  przy­
byłym  że regulow an em wszelkich należno­
ści zajęta ^ ię  sp ec ja ln a  kom is ja  l ikw idacyj­
na k+óra ob ecn ie  pracuje  nad w yprow adza 
uiem pasyw ów  i a k ty w ó w  ja n k u .

T łó m a c z e n ia  te nie trafiły wid'ać du prze 
konania wierzyciel, ponieważ? wszczęli oni 
aw an tu ry  i omal nie pobili zna jd u jących  się 
w lokalu urzędników. Dopiero w ezw ana po­
m oc z ulicy usDokoila przybyłych tak że 
opuścili bank nie szczędząc w ym yślań  i po­
gróżek.

—  ( c )  O m al .nie utonął. W c z o r a j  rano 
wpadł do Wilji  bawiący się nad brzegiem  
rzeki w Zwierzyńcu 5 lctn. Witold B o g d a n o ­
wicz (Z w ierzyniecka  2 2 )  T o n ą c e g o '  ch ło p a­
ka uratował rybak Jó zef  Konupko (Su lta -  
niszki 7 ) .

—  (c )  W łam an ie . Nocy w czora jsze j  do 
sklepu win i wódek należącego do Izaaka 
Różańsk iego  (P i łsud skiego 2 6 )  włamali się 
złodzie je  i vynieśli 4 0 0  butelek wódki zwy­
kłej, 22 butelki wódki gatunkow ej oraz ty­
toń i papierosy. O góln e  s traty  w ynoszą 1750 
złotych.

—  (c )  U jęc ie  k ieszon k o w ca. Na gorący m  
uczynku kradzieży z kieszeni B ronis ław y Ku 
czy só w ny  (R o s s a  2 1 )  uieto B ron is ław a Ru- 
disza (P o to ck a  3 7 ) .

( c )  K .adzież bielizny. Na szkodę B . I i  
Nachmiot (K w asze ln a  2 1 )  Okradziono bieli­
znę pościelową.

—  ( c )  T a rg n ę ła  się na życie. Z niew y­
jaśn io nych  narazie przyczyn wypita witreo- 
ieju 17 letnia E w a  M alatów na (W ilkom ierska  
1 0 5) .  W  stanie c iężk ;m ulokow ano j ą  w szpi­
talu żydowskim.

—  ( c )  O sierocon y  żonkoś. Pan Salomon 
Hofman (N ow o gród zka 38) ma wielkie zmar 
twienie . Uciekła mu łona R ebeka zab iera jąc  
z so b ą  4  letnią córkę. O sierocon y  mąż nie- 
przyznaje się by czemkolwiek-’ spow od ow ał 
opuszczenie g o  przez żonę.

-  ( c )  Znalezienie podrzutków. Przy ko­
ściele B ernardyńskim  posterunkow y Pasz 
kowski znalazł dw o je  dzieci podrzuconych 
przez matkę. D ziew czynka ma lat 3, ch ło­
pak zaś lar 7.

—  (c )  K obietę p rze jech a ł san iochóu. 
W czo ra j  w dzień wpobliżu Niem enczyna zna 
leziono p rze jech aną przez sam ochód  kob ie­
tę nieznanego nazwiska- Ranną po nałożę 
niu opatrunku odwieziono do szpitala św 
Ja k ó b a  w Wilnie.

—  ( a )  ż e b ra c y  w śr ódm ieściu . Od kil­
ku dni na Placu Katedralnym kolo ogrodka 
usadowiła się przy chodniku v.ała rodzina 
sk!ad'ająca się z matki, i 3 dzieci którzy w 
natrętny sp o só b  nap astu ją  przechodniów żą­
d a jąc  datków. Czy policja  nie powinna zwró 
c ;ć na to u w ag i?

2 SĄDÓW
A w an tu rn iczy  oskarżony w S ą ­

dzie O k ręgow ym .
W dniu w czora jszy m  S ą d  O k ręg o w y  

ro z p o z n a w a ł spraw ę m ło d eg o  k o m u n isty , 
k tó ry  nie b a c z ą c  n s p o *a g ę  Sąd u  z a c h o ­
w yw ał s ię  p o d czas ro zp raw y w yzyw ając*' i 
w re z u lta c ie  skazany z o s ta ł  na s z e ś ć  la t 
c ięż k ieg o  w ięzien ia .

Sp raw a m ia ła  t o  n astęp  t ią r e . sali 
M a k a t .. przy u l. N ow ogi ó d z k ie j ..ubyw ał 
s ię  w iec B i,n d u . Ja k  zaw sz e  w ta k ic n  w y­
pad kach  k o m u n iści p o sta ra li s ię  przede ■ 
s ta ć  się  na s a lę  aby to z rz u c ic  u lo tk i p ro ­
pagandow e. Je d n e g o  z r o z r z u c a n y c h  te 
u lo tk i Daw idu B a sz k in a  a resz to w a n o . P o d ­
c z a s  bad ania, a n astęp n ie  w p rzes.ąg u  p rz e­
w odu sąd o w eg o  zach o w y w ał s ię  on  w wy- 
so k im  stop niu  w yzyw ająco w ykr 7 k j ją c  
po chw ały  u s tro ju  so w ie ck ie g o  i p o d k re ś la ­
ją c  s w e ją  n rz y n a leź n o ść  do k o m so m o łu

Są u  sk a z a ł go na sz e ś ć  la t w ięzien i? 
c ię ż k ie g o . ;

Z cal ej Polski
O D SŁ O N IĘ C IE  PO M N IK A  K A ZIM IERZA  

I IŁ A SK IE G O  W  K R Y N IC Y .

Z końcem  sierpnia br. dokonane z o s ta ­
nie v. K rynicy  odsłonięcie pomnika Ka/.imie-
rza Pułaskiego.

Pom nik ten, w ystawiony drogą zbiorek 
d o h ro w o h .y th  je s t  dziełem art rz tzbiarzą  
prof otan.s łaWa W ó jc ik a  i wyobraża, zryw a 
a c e g o  sm do lotu olbrzym iego orla z loz 

postarti mi skrzydGmi, i .dlanegu z bronzu i 
u s taw ion ego na szczycie  k i lk u m en ow e^ o 
obelisku, na którym znajduje  stę wypukła 
plakieta Kazimierza P ułask iego  z bronzu.

? ę d z ’e to pierwszy pomni-  Kazimierza 
Pułaskiego, w ystaw io ny  w P o ls c e  i to w 
m iejscu (w  parku Pułaskiego w K ry n icy ) ,  
gdzie Pulask. >:aczał walki partyzanckie z
moskalami. .

Z azn aczy ć  należy-  - e  w pazd-iermku r. 
b.  A m e n k a  czc ić  będzie u ro czy śc ie -o b ch o d  
150 l e c a  śmierci Kazimierza Pułaskiego bo­
hatera Polski i S tan ó w  Z jed no czon ych w 
walkach o wolność,  orzy czen  p ro jek to w an e 
je s t  również odsłonięcie w iednt-m /. miast 
am erykańskich  pomnika ku je g o  czci.

ŁÓ D Z K I SR E B R N IK  V. P O L IC Y JN E J SK A R  
B O N C E .

.Międzynarodowy typ złodzieja należy do
elitv świata  nrzKstępcztgo. O sobnik taki bar 

zn e leganck ' w ła d a ją c y 1'b ie g  le kilkoma ]ę 
zykam. ODraca sie zazw ycza j  w na lepszy cn 
sferach tow arzyskich . Nie puszcza się on ni­
gdy na drobne kradzieże, gdy ma d okon ać 
1 r; dzieży, op raco w u je  plan. który przepro­
wadza z yielkim na kładem czasu,I >b|.er- 
w ac ji  i pieniędzy. D o takich „znakomitości  
m iędzynarodow ych zalicza się M eszek S r e ­
brnik zam ieszkał '1 v. Łodzi, przy u . okól­
nej Nr. 25t W  jak im ś podejrzanym  celu przy 
jecha ł  on w d*n'u w czora jszy m  do 'Vdis_za- 
wy, gdzie odwiedził P o w sz e ch n y  B a n k  Kre- 
dytowy', m ieszczący  się w narożnym domi. 
przy ul. M arszałkow skie j  Nr. 149. Trzeba tra 
fu. ze Srebrnika pozna! jeden z wywiadów - 
ców 8 - g o  kom. Srebrnik został zatrzymany. 
Byl on poszukiwany -oddawna przez, mię­
dzynarodowe pismo policyjn gdy-7 -T a na 
sumieniu kilka gru bszych kradzieży, d okon a­
nych w Hoiandji oraz Belg ji .

ZA RZĄ D  W IL E Ń SK IE G O  T O W A R Z Y ­
S T W A  D O B R O C Z Y N N O ŚC I

m niejszem podaje  do wiadomości, że z w y ­
cz a jn e  W a ln e  Zebranie  członków T o w a r z y ­
stw a  odbędzie się dnia 17 września 1921 ro­
ku o godz. 6-e j  po południu w lokalu T -w a  
przy ul. W ileńskie j  Nr, 23, które będzie pra- 
w on .ocn em  na zasadzie § §  17 i 2 0  statutu 
T o w a rz y s tw a  przy każdej ilości członków.

Porządek dzienny o b e jm u je :
I.  O tw arc ie  W a ln e g o  Zgrom adzenia  

prze-z P re z e s a  Zarządu lub j e g o  zastępcę.
2 W y b ó r  przew odniczącego i se k re ta ­

rza.
3. U czczen ie  pamięci  zmarlycn cz łon­

ków  ś.p. B ro ch o ck ie j  Katarzyny, Drozdow ­
sk iego  Piotra i Su m oro ka R esty tu ta ;  a )  za ­
kupienie za -nich Mszy św. z ogłoszeniem o 
tern w prasie m ie js c o w e j ;  b )  zakupienie 
również Msz_yC św. za w szystkich zmarłych 
ofiarodaw ców  i dobroczyńców  T -w a  i og ło­
szenie o tern w prasie m ie jscow ej.

4. O dczytan ie  protokulu ostatn iego  W a l ­
n e g o  Zgrom adzenia .

5 . ;  Spraw ozdanie  Zarządu z działalności 
T o w a r z y s tw a  Ża czas od 1 4. 1928 r. do 
1 -IV 1929 r.

6. R eferat Zarządu w sprawie p rzy jm o ­
wania do przytułku T - w a  biednych z r a ­
mienia Komitetu Sp ołecznego , walki z że- 
b ra c tw em  i w łóczęg ostw em .

7. Sp raw ozdanie  k o m ;sji R ew izy jne j .
8. Rozpatrzenie i zatwierdzenie preli­

minarza bu dżeto w ego na rok następny.
9. W y b o ry  Zarządu i Komis ji  R ew izy j­

nej.
10. W y b ó r  n'a członka h o no ro w eg o  

T  wa p. r ra nciszka Lipienia.
I I .  W oln e  wnioski.
12. Z am knięcie  W a ln e g o  Zgrom adzenia .

l l f j i t l  IlltUlfal
Kl IńmtbH -Ośwfatewj 

SAL/ MIEJSKA

ul. O a tro b r itn s k £  5.

Od dnia 22  do 26  sierp n ia  1929 r . w łączn ie  b ęd zie  w yśw ietlany film :

J  nm \ iółljtfe ibiiiP
D ram at w 10  a k ia c h , W  ro la c h  g łów n y ch : R lC E A R D  D IX  i R U T H  E L D E R . R e ż y se ro w a ł: F ra n k  
S tra y e r  K asa  czynn a od  god z, 5  m . 30 . P o c z ą te k  sea n só w  od g. 6 -e j.  W  n ied zie le  i Św ięta  k a sa  

czynna ocł g. 3  m . 3 0  P o c z ą te k  sean só w  od goaziny 4 -e j,

KINO-TEATR

„HELIOS"
P R E M JE R A  U lu b ień cy  p u b licz n o śc i A L E C E  T E R R Y  IW A N  P E T R C / W  IC Z  we w spaniałym  d ram acie  ero ty czn y m

, ,T  R  Z 1 V N A *  I Ę T N O *  C l?<
  _________ Jc c z ą te )  se a n só w  o  g o c -  ć , . i .. lo.

m i h i b h b i  i b e :  ia n h  * r  m i H h i h K M a a r n i
F irm a  e g z . od 1874  

S k ła d  F o r te p ia n ó w , P ia n in  f F is h u r m o n ji

d l
K. Dąbrowska.

W i ln o ,  al N R m ie c k a  3 , m  6 ,  
W ielk i w ybór n a jlep sz y ch  zagran iczn ych  i k r a ­
jo w y ch  in s tru m e n tó w  ty lk o  g w a ra n to w a n e j  
ja k o ś c i

S P R Z E D  \Ż i W Y N A JĘ C IE .

KDPHfi I
Poszukuję

z a r * z  p o rząd n eg o  
m ieszk an ia  c  5 p o k o ­

ja c h  w śró d m ieśc iu  
n ie  w yżej p ierw szego  A V A V A | | A  
p ię tra  z k a n a liz a c ją  

Z g ło sz e n ia
W idzę 

N r. 35

o o c z tą . 
skrzynka  

-  Z

Przyjmujemy bezpłatne
J r t ł n w P „  B  na w o .n e  m iesz k a - 
z g i o s z e n  u  nia 0(ł 2 -i dc 6
p o k o i z k u ch n iam i i w zw yż. D zie ln i­
c e  m ia s a  o b o ję tn e . Z g i. A jen c ja  
„ P o lk r e s *  W iln o , K ró le w sk a  3 , te ł. 
17 80- ____

PAD JO.

C z w a r te k , d n ia  2 2  s ie r p n ia  1 9 2 9  r .

1 1 ,5 6 - 1 2 ,0 5 :  Sy g n ał cz a su  z W arszaw y 
i h e jn a ł. 12 ,0 5 — 1 2,50 : P o ra n e k  m uzyki p o­
p u la rn e j. O rk ie s tra  pod dyr. H. W ynen a. 
12 ,50— 1 3 ,0 0 ; W ystaw a P o z n a ń sk a  m ów i 
1 3 , 0 0 -  K om unik  rt m eteo ro lo g icz n y  z 
W arszaw y. 17 ,00 - 1 7 ,2 0  P rog ram  dzienny, 
rep e rtu a r  i ch w ilk a  litew sk a . 17 ,20  — 17,45: 
„ K ro n ik ę  z życia  m ło d zieży * toygł. W róźica 
D z le c io lu b k a . 1 7 ,5 0 — 18.00: W ystaw a P o z  rań 
sk a  m ów i. 1 8 ,0 0 - 1 0  Ud: K o r.c e rt  so lis tó w  
z W arszaw y. 1 9 ,0 0 - 1 9 .2 5 :  P o g a d a n k a  ra d - 
jo te c n  r c z n a .  JQ, 2 5 — 19,50: „ Ja k  s ię  f f l*e r t-  
curzuje zaby tk i i d zie ła  sztu k i na W iie sz - 
czyżn/e* w jg ł . dr. S ta n is ła w  L o re n z , k o n ­
se rw a to r  w o jew ó d zk i. 19 ,5 0 — 2 0,05 : P r o ­
gram  na d zirń  iasti;p nv  i sy g n ał cz a su  
z Warszawy. 20 ,05  -  2 0 ,3 0 : , ra.nsm . z W ar. 
„O  z w ierzę tach  w m o rsk ich  g łę b in a ch " 
jp o w ic  dyr. prof W acłav R o s z k o  ;k i. 
2 0 ,50  22,00: T ra n sm . z W arszaw y. K o n ­
c e r t  w ieczo rn y . 2 2 ,2 0 —0 ,2 0 : ransm s z W ar. 
R ew ja  z te a tru  „Q ui pro q u o * .

Z a n im  k u p is z  to w a r za g ra n ic zn y  

—  fib c ir z y ] to w a r k r a to w y .

OOBDj zncKomltycli maszyn;
Traktory w o ln o b ie ż n e  „ M U N K T E L L S * do ro p y  naftow ej^

M o t o r y  „ M U N K T E L L S *  do rop y n a fto w e j o  s i le  7 do 5 3  K . M . 

M o t o r y  - m a ? s E Y -H A R R 1S “ do 'n a fty  o  s ile  1 i p ó l, 3, 4 i p ó ł

M i n r o ^ i i o  cz y sz c z ą c e  m o to ro w e  firmy W IC tT IE R L E  i  K O V A - 
IV l i  U L  t a i  r u t ,  RI-K r ^ żn< w ie lk o ś c i .

B u k o w n i k i  i T a r k i  Ł kS C T O  « O H O W -

T r i e u r y  do zbóż ozim ych  i ja ry ch  M A R O T T A .

L r i  ( tr e s z c z o tk i)  i T  R 1 E  U R 3 do cz y sz cz e n ia  s ie -  
w  U  " K I  m ien ia  la ia n e g c  oryg. S Z U L T E G O -

y-K|\/ m o to ro w e  „S  V  E  A * (u d o sK o n alon y  typ  m łyna „E ko n o m *^  
I  11 y  I L y  p rzen o śn e , ró ż n e j w ie lk o śc i.

I ł  y  f i  y  w a lco w e „ W E S T F A L JA *  r ó ż n e j w ie lk o ś c i.

M ł y n y

i
I

BR U N N ER A  z pytlem , 
g osp od arstw ie .

d o k iera tu , n iezb ęd n e w każdem

-  P O L E C A  —

Zygmunt Nugrodzki to (Eilnfe
u l .  Z a w a l n a  N r .  1 1 - a .

L / o g o d n e  w a r u n u 7 k u p n a .

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

i ł  *  l i y  I

Dolary 
B e lg j*  
K op en h aga 
B u d ap eszt 
Holandja 
Loudyn 
ilow y -Y ort 
Pary*  
kraga  
Szwajcarja 
Stukholm  
Wicds/ń 
",'łochy  
M ark a n iem ieck i

2) sierp n ia 1929 r.

w a l u t y ?
T ra n * . Spr*. K upo«

8 ,8 8 ,5 8,90  5 8 80  5
V (24 .31 . 12 '.6 9 ,

237.43 238 ,03 , 236 ,83 ,
155 69 --5,90 151 20
357,35 358125 356 ,45
43 23,5 ■(3,34,5 43 13

8 ,9 0 . e n2 8 .8 8
Ś4 91. 3 5 .0 0 , ,w 8 2 ,

26 ,39 76.43, 26.33,
171,59. 172.02, 171 .10
236 .92 239 ,52 2 3 8  32

125 ,57 , 125 .88 , 125,2o,
46,67, 46.79, *6 .55

O G Ł O S Z E N I E

D y r e k c ja  L a só w  P a ń stw o w y ch  pod’a je  
do wiadomości, iz na sw ych  składach d r e w ­
na o p a lo w ego w  W ilnie  posiada m atsr ja ły  
budowlane. Sprzedaż detal iczna. W szelk icn  
informacyj uoziela -e fera t  opalov'y  D y r e k ­
c j i :  W ielka  66,  pokój U  w  godz. urzędowych

r

fi*

2 1 2 .3 9 ,

P a p ie ry  p ro ce n to w e r
P o z y cz k a  in w esty cy jn a  1 1 8 ,5 0 — 119.—

5 p ro c . p o ż y cz K - o n ./ ersy jn a  4o,50.
6 p ro c . d o la ro w a  8 3 . S tb iiiz a cy jn a  9 1 ,5 0 . 
8  p ro c . L . Z . h . O ' isp. K. a j. i B anku 
R o ln ., ODligacje B . Oodp. K r a j. 94 . T e  
- m e  7 p ro c . 8 3 ,2 5 . 8  p ro c . z iem sk ie  
a o la ro w e  8ć. 5 p ro c . w *rszaw sK ie 5 3 ,75 ; 
8  p ro c. w a rsz . o o ,0 0 -  6 8 ,50 . 8  p ro c . Ł od zi 
8 9 ,0 0 . S ie a ie c  67, 8  p roc K ie le c  56 ,50 . 
10 a r c e . k o le jo w a  102 ,59 . C o la r ó w k a  62 ,50  
— 6 0 ,2 5 . 4 i p ó ł p ro c . L . Z . z iem sk i 49.

A k c je :
B a n k  P o ls k i  166 ,00 . Z w iązek  o p ó łe k  

Z ar "8 ,50 . F ir le y  5 1 . W ęgiel 6 6 ,7 5 . O s t r o ­
w iec 8 2 ,5 0  83 -  R udzki 3 2 , - .  S ta r a c h o ­
w i c  2 6 ,6 5  2 6 ,5 0 . rla b e rb u scn  237. S p ie s s  
1 40. L ilpop  31 , -  —, . M o d rz e jó w  23 ,25
S o le  p o ia s o w e  30,75 C u k ier — ,—  3 2 ,7 5 . 
C eg ie lsi.i 39. N or W in 135 P a ro w o z y  25  
la u k  H andlow y 116 — 1 1 7 . K ije w sk ; 90. 

Z ie len iew sk i 1 1 7 ,— 1 1 4 ,—.

H H B M E M W HZ Ą D Ą f C I I  a
w e w szystK ich  ap tek a ch  i 
s k ła a a c h  ap teczn y ch  zńan eg o  

ś r o d k a  od o d cisk ów

Prcw , A. PAKA

p o k ó j  irom owy

D O K T Ó R  nera u m eblow an y
J ł  z w ygodam i* m oże
n . D l l l i n 0 w l C Z ^ < ć  z utrzym aniem  
C lo r o b y  w e n e r y c z n e j^  saiHótr ego. P or- 
sk ó rn e , i sy filis . P rzy - tow a ^3, ni 24 .
ję c ie : O d 9 - 1  i 3 - 7 ----------------------------------- z J l

W iln o ,

U l .  W K e k h P I  2 1 .  p r z y j m ą
(T e fe L  921). — dwie u c z e n lc e  na

K o b ie ta -L e k a rz

Di. l e l m t
K O BIECE, W EN h- 
RYCZME NARZ/y-
D Ó W  u c r o w .
o .l I L - 2  1 od  4 -  6,
sil. M ick iew icza  24, 

te ł. ? 7 7 .

Ł 1 5 -

Spi
W iln o , u). T a ta r s k a  
2 0 , Uorr w łasny , 
.s tn ie je  oci 184 3  r. 
F a b ry k a  i sk ła d  

m eb li: 
ja d a ln ie , sy p ia ln ie , 

s i lo n y , (ab in ety , 
łó żK a  i.ik lo w a n e  i 
a n g .e lsk ie , k re d e n ­
sy, s to ły , szafy 
b iu rk a , k rz e s ła  
a ę o o w e  i l  ?  D o ­
g od n e w aru n ki i 

na ra ty .

F o l w a r k
o  o b sz a rz e  6 0  ha, 
g ieb a  b ard zo  d obra  
rz e k a  p ark  s ta ro  
św ieck i, zabu d o w a­
nia w dobrym  s t a ­

nie k o m p le tn e . 
D om  H. X .  „Z a­
ch ę ta *  M ick iew i­

cz a  1, te l. 9 -0 5

s ta n c ję . O p iek a  z a ­
p ew niona. O d 2  d o 4 . * —   -------------------------■

S t. jakO D Ska 1 6 - 3 ,  • . . .  ,
—i  ' W y so k o  rasow e

i K a r p i e  t a r l a k i
E u ż y  s ł o n e c z n y  i d o sp rzedan ia
p o k ó j do w y n ajęcia  A dr. p o czta  i-e b ie -  
dla osob y  s „ m o tn e j dziew pow . M o ło d e - 

K ró le w sk a  9, m . 4 cz a ń sk ie g o  m . M ali- 
- j  n o w szczy zn a. B o i. 

S w ię to rz e c k ie g o  Z a ­
m ów ienia  s ą  p rz y j­
m ow ane d o 24 w rześ-

E 3a  w i i w m
R b iM L
U W A 7 B

Srtład m ebli
B, totmiuRti

ul W .le ń s k a  23 

DO L E C A

i P i e l k t  u i y b ó r  

fn^bll, Ib Ze k 
I materaebur.

- z

pnsAcr

D t .  f O F I i i S l i l

n u e n lli

s h i u m  Ittntrtóimawste
o r a z  G a b in e t K o sm e- cieli ;a p szu k u jt.

U lłk f la F  ih B d V B V n V  tyczu y  “Suwu Zmar- P°.sa(|y d 0  ro ło d sz y c1- 
a U K W r - W B U J C j n j  s l c z k i , p ,egi( w „gr!(i d zieci z C a ł-d z .e n n ą

A< C Y M B lI l B F  łu p ież , b ro d tw k l, g u- o p i e k ą ,  n s ia dj „ o - j  
5  ch o ro b y  sk ó rn e , we- rz a jk i , w ypadanie w ło - re k o m e n u a c je ,

i m o c z o -  ró w . M tK iew icza 4 6 - - o s k o n a łe  św iad ectw a i
n, _  i a n ru z k i ' i m etody .

F re b la . P rz y g o to w u je  
M B H a g  do g im nazjum . W y je - 

■ ■ _  H d z i e  na w ieś, T a t - r s k abOhtiliE I -o

n ir  r .  b. S z c z e g ó ły  ua 
|  m ie js c u . — 7

acTycznt
płciowe E tŁk trote ra- te. 

. .  . p}®, s ło ń ce  g ó r  ikie,
choroby nkOrne i w e- d ;Kt< rm (Il S o l l r z .  |
oaryczue. P r r ’ .rruie ^ jck .e w lc z k  12, ró g  ■
Pd gf»d 10 do 1 oo i aU rB W ej \  |
5 - 7  p.p, W .P o b u la n -  W=Z.P 43. |
k t  2. tó g  ^ a 'y a ln e i _______  ■

W .Z .P .

Poa Wilnem
fo lw ark  12 ha z 
now em i zab u d o w a­
ni im i s trzed am y  

za ? 5 0 0  d o i.
W il. B .u ro  K o m i- 
s iw o  -  h a n d lo w e , 
M ick iew icz a  2 1 , 
te l  152 - o

Lokaty pienię­
żne n a jd o g o d n ie j 
i n a jp ew n ie j z a ła t­

w iam y [szy bk o 
W ił. B iu ro K o m i- 
jo w o  -  d a n a lo w e , 
M ick iew icza  2 1 , 
te l. 1 (2   - o

P e n s j o f Aa t
C yw ’ ń s k ie j 

B e n e d y k ty ń sk a  2 — 5, 
T t ‘ . 1 7 -0 3 ,

w y n a i e  n o l a d y .
 ___________ HZ

!

2 buhaje

D O K T O R

9 r .  0 .  V Q I i F S n N  c h o ć b y
weneryczne, tnoczo- syf.lis ,  i 
płciowe i fKÓrne, ui. \ )iU E r.5 K .*
W ileńsk” 7, tel. 1067. Ietoi 5 6 7 . P rz y jm u je  
-  i i i g  od  10 do 1 i od 4 d o 7

ra sy  n iz in n e j, z a r w a ­
n e do Z w iązku  h o ­
d ow lan eg o w B a ra n o -  

so lid n a  z w ieżach , ns sprzedaż. 
d o b r e m i3  l e t n i - 2 0 0 °  zl. i 1 i 

re k o m e n d a c ja m i,*  p o ł ro cz n y — 100 0  zł.
m e r y c z n e z  e le K try cz n o śo ią t lo umi ją c a  g o to w a ć M ai, M oryń, p o cz ta

s k ó rn e , iu . w y n a ję c ia . U l. '  e l i-p o tr z e b n e  do w s z y s l-Iw je  k/I idy w e '. N o- 
3 , t e -  g ow sk ieg o  6 - - 1 2 ,  k ie g o  od  zaraz. A dres w o g ró o z k ie . A le k sa n - 

w ia c . u rząd czy m . w A dm . „ S ło w a * der B r o c h _ c k h  - o
- o  -  >■ . . . ____________ __

Su ch y  c iep ły  o d ś w it-

k  C t H S Q H A C  źn°r'  p o k ó j

G o t ó w k ę

lo k u je m y  so lid n ie  
ood  zabezp ieczę nia 
w e k slo w e  i h ip o - 

t e c z n t .
D  H .-K . „ Z a c h ę ta *  
M ick iew icza  1, te l. 
9 -0 5 .______________- J

OBWIESZCZENIE^
Z a u ą d  Tow dnystw a Kreitytawsyo miasta Wiiaa ninielsssm pndale co ułiaaantośc! dluiników,

a lz riy s ie l) 1 innych osub zainteresiiuiacycli
1) że za nieuiszczenie 

obeciu .ści  Komitetu Nadzorczeg 
ku, a jeśli  pierw sza nie dojdzie 
l i iy ta c , '  się  rozpocznie od sumy
w szystkich w ydatków  uskutecznionych na rachunek dłużnika, kosztów  egzekucji ,  o b c ią ż a ją c y c h  dłużnika 
rych informacje będą o trzym ane przed dniem licytac ji  przyczem n’a n a b y w cę  n ieruchom ości b ę T " r‘ 
należnemi od niej odsetkami za zwlokę oraz ro zterm inow aną zgodnie z pl'an'j m konw ers ji  pożycz 
3 )  że osob y  ż y cz ą ce  w ziąć  udział w licytacji  m ogą przeglądać w biurze T o w a rz y s tw a  (W ilno,
hip., o ile nieruchom ość posiada uregulow aną hipotekę a k ta  d otyczące  zastawu nieruchom ości,  w ystaw io nych ,;a sprzedaż; 4 )  że o s o b y  przysfępu ące do Mcytacr" Ahnńv^przed 
rozpoczęciem  przetargu złożyć vadjum w w ysoko śc i  w szystk ich  zaległości (pró cz  rozt erm m ow anych części rat za lata 1925, 1926 i 1927)  zaicgtyeVpodatKów  oraz w , antków

b ieżące j  z należnemi 
14tu od  dnia l icytac j  
oplafę zaległości po
muścr, a  ta  pozostanie nad'al w łasnością  d o ty c h cz a s o w e g o  w łaścic ie la :

1

151 
167 
211 
2ifc 
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364  
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418  
421 
440

R u m szew icz  B . i D ro b a sz e w sk a  A. S ta ra 27 1 0 0 8 . -
t

1 350 .52 ! 2 0 1 .7 8 2919.01
B a s s o n  G en ia P o p ła w sk a 27 1 2 7 5 .— 1 0 3 5 .2 3 2 57 .15 5 1 4 4 .8 7

1735 P e rk o w sc y  L ., M ., B ., i M a ła ch o w sk a  M , K ró le w sk a 9 2 2 0 5  - 8 1 1 0 .9 9 200Z .83
1 146.0;

4 0 4 4 5 .0 5
C h aim e .V h an a A n tok o lsk a 111 b 1 2 5 5 . - 701.91 20 o ;,04

4302 S u ra w icz  Jo z e f W itc ld o w a 3 3 4 5 0 0 . - 23*10. - 508 , 1 1 14 7 2 .3 4
W o ły n ce w icz -S id o ro w ic z  W .a a y sła w O g iń sk ieg o 3 5 4 1 5 . 7 4 8 5 .5 4 1 39 .62 ‘2OT9 49
R u b an o w icz  P e js a c h C h o cim sk a 29 9 5 4 . 5 t 4  40 107.20 !5 5 0 . ‘, 2

5364 D em elto w a b e rk i S p a a k o b ie rc y K w aszeln a 21 5 2 8 "  75 1 4 0 5 4  83 4438 .95 8 0 6 4 0 .2 2
S ie n k ie w icz o w ie  L u cy n ? i Adam P ia s k i 54 7 8 7 . 5 241 61 6 9  36 1003.^1

5955 D o w n a ro w icz a  S ta n is ła w a  Snadk. P ra cz k a rn ia 15 4 4 8 . - 6 8 5 .8 9 149.25 3 0 I3  03
R ybak Je fro im P ię k n a 12 6 7 7  25 a 3 2 3 ,37.84 5 4 7 .3 ’
K u ry łow  S e rg ju s z S o sn o w a 23 4 4 1 . - 9 26 .75 113.51 1 0 4 ,.9 4
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■śoj, 4 )  ulica i Nr domu 5 )  O b szar  w  mtr. kwadr.,  6 )  Su-  
;-/r-7n„„ „ o u ,,w a ja c e g o  n ie r u ch o m o ść ; Su m a ta z

informacje  będą otrzyntane przed 
Rata bieżąca z odsetkami ? a  zwlo

ami i 9 m ogą po zostać  nadal na hipotece spYzeda-

CLETRAC
i

' łfl
o mocy na haku pociągowym

K. M.

Ponad 50.000 cią- 
eówek — CLETRĄC— 
pracuje we wszyst­

kich częściach 
świata.

— 3 1 3 8 2 - 4

Światowej' sławy amerykań­
skie ciągowki gąsienicowe 

„C L E ! RAC“ dla prztmysłu i rol­
nictwa wyrobu The Cleveland Trać* 

tor Co., Cleveland, Ohio U. S. A., mo­
dele 1920 r., urzędowo wypróbowane 

na uniwersytecie w Nebraska — tanie 
w kupnie i eksploatacji poleca przed­

stawicielstwo na Pol^Kę i w. m. Gdańsk.
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W a rsz a w a , Sew ery n ów  3 , T e le fo n y . 2 2 1 -4 4 , 2 4 7 -5 4 , 2 4 7 -6 6 . skr. telegr G e t e o e .  
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W y d a w c a  S ta n is ła w  M ack iew icz , O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  W ito ld  W oy d y łło . D r u k a r n ia  „ W jr d a w n ic t w o  W i l e ń s k i e " ,  K w a s z e in a  2 3 .


